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d••s•al ll'VPUS~C•ODfl na DJOfnośt 
„ 11lqi Dlial pranJo 1Dnie soD1ordo11Jot" 

Łódź, 13 maja. 
Dzis1eJ$Z8. „leepuiblika'' doniosła już o 

krwawej zbrodni na Bałutach. 
W miesllkaniu przy ulicy Łagiewnickiej 
24 został zamordowany ki1ku ciosami sie 
kiery w głowę 28-letni Antoni · Miller. 
Po:ljcja, w wyniku przeprowadzonego do 
chodzenia, aresztowała teścia . zabitego 
60-letniego Pacio?'.ka waz żonę Antonie 
go Milfora, 26-letnią Józefę. 

Już wstępne dochodzenie ustaliło, it 
zabójcę był Paciorek. 

Paciorek w czasie sprzeczki z Millerem 
który po pijanemu w nieludzki spos.ób ka 
tował swą ż<>nę, porwał siekierę i rzucił 

się na zięda, kładąc go trupem na m.iej-1 Czego ty tu chcesz? - wołała 
scu. Mil1erowa do Paciorka -Gdyby nawet 

Początkowo istniało przypuszczenie, 
1 
mój mąż mnie chciał zabić, to ty nie 

i.ż Millerowa brała również udział w zbro masz prawa wtrącać się do naszych 
dni, i namawiała ojca do zabójstwa, to spraw. 
t~ż władze osadziły ją również w aresz- Paciorek który przyznał się całkowi­
cie. . . . . cie do zbrodni, oświadczył również w po 

<?ka~ło się J~dinakze że. w ~zec.zywi:s litji, że córka absolutnie niema nic wspóJ 
tośc1 M1llerowa 1-est zupełnie mewmna. neg z mordem 

Młoda kobieta, jaik ustalono była w 
0 

. • •• 
mieszkaniu w czasie gdy mąż jej został W?bec takie.go brotu rz':czy dz1s ra-
zamordowiany, ·lecz nie współdziałała \v no Millerowa ;ZO~tała zwo~mona .z .ares!> 
za,hójstwje, a nawet p:rzeciwnie sto-czyła tu przy UJrzędz1c slędczy~ 1 powroc1ła d-0 
walikę z swym ojcem, gdy ten rzucił się dom.u. 
na j".i męża. 

Halaslrofa sama­
cłiodu 

1en . .'.Jlorn>id-.'.Jleuee6aueea 
Lwów, 13 maja. 

Samochód służbowY inspektora ar­
mji gen. Norwid - Neugebauera ulegt 
dziś katastrofie. 

Szofer generała, Spałek, bez jego wie 
dzy zabrał samochód z garażu i razem z 
dwoma żołnierzami pojechał ulicą Żół­
kiewską w kierunku rogatki. . 

Nagle samochód najechał na taksów­
kę Salomona Siegla, przyczem obie 
maszyny wpadły na drzewo przydroż­
ne. Jednocześnie wpadł pod samochód 
przechodzień Paweł Seidel, łamiąc so­
bie obie ręce i odnosząc ogólną kontu­
zję na calem ciele. Z samochodu gen. 
Norwida obaj żołnierze wylecieli na 
bruk, a jeden z nich szer. Duda uderzył 
głową o bruk tak gwałtownie, że odniósł 
ciężką ranę, przyczem nastąpił krwotok 
wewnętrzny. 

· Oba samochody, zwłaszcza samo­
chód gen. Norwida, uległy prawie zu­
pełnemu rozbiciu. ------
~ord "' c;erft"'ł 
'ff'łeśniaA saDlordoD'al 

popa 
Ber~ 13 maja. 

„Ullstei.n" donosi z Sofii, o strasmej 
zibrodni popełnionej na tle v-endetty w 
cerkwi prawosła wnei w Samaranewie w 
Buł~arii. Przed kH'ku miesiącami zaszty 
letował w t<~ku sprzeczki syn tamtejsze­
go popa pewnego wieśniaka. Ludność do 
magała się stanowcz<> usunięcia popa. 
Wcz-orai przybył z Sofj.i metropolita Ste 
fan, celem odprawienia nabożeństwa, u­
spokojenia w2lburzonej ludności i wpro · 
wadzenia nowego księdza. 

Po skończonem nabożeństwie pod-1.... 
1 4 k 1 sze

dł w towarzystwie swej matki syn za ooo 6esro6olnucli r••O..s s.rof zre u OWO mordow~nego wieśnia~a do ustępujące-
. otr•UDla p„ac:ę Iii )!o popa 1 pchnął go nozem w samo serce. 

. Łódź 13 maia. n> DJUdalngm slopniu 6udiel Probosz~z skonał u st~ metropoJity._ Po 

J k i i::" „ d 1a'A j b t ~ bił dokonaniu zemsty syn 1 matka uc1ekh do 
a s e „i.,xpress ow .,.u e, ro o - „„ uru.:homl„ roboiu pa .:zne pohliskiei;to lasu, gdzie zostali schwytani 

nicy miejscy zatrudnienl na robotach J ~- . E „ d 'ad · d · d · ł • t · „ b d dd · ł · nd „ 
plantacyjnych i brukarskich, otrzymali alii.. się „ ~ress . 0~1 . UJe, w mu z1~ ow, pos anow1ono poczymc w u - przez o zia za armet')t. 
w sobotę wymówienie w związku z wczora1szym.: mimo n1edz:eh, odibyła. się ż~c1e. szereg .skreśleń, dochodzą~ych "!' 
wprowadzonym zatrudnieniem podwój- I w. magistracie konf~ren?l~ pr-ez)'.'dJum nte~torych dz1ałac~ od ~ do ~5 proc .. Nie 
nej ilości robotników na trzy dni w ty- 'miasta w.raz z łaWll~m1 1 naczeln1kam! t~1ęte .poz?st~ły 1edyin1e. działy sz;p1tal­
godnJu. w ciagu nafblłtszych dni magi- I poszc~eg61ny.cl1 wyd.z1ałó~.' na. których mctwa i op1~k1 społeczne]. • . 
strat zapotrzebuje do pracy około 600 om~w1ano -6.Pl'aw' .redu~CJ1 budżetu zw,.i .P~.prawki ie przesł.ane b~dą'~ ~iach 
bezrobotnych, którzy zatrudnienl będą 1 czainego .m. Łodzi i u!y.c.1a uzyskanych. w narbliz~ych ur.zędow1 wo1ew?dzk1emu 
na trzy dni w tygodmu. ten sp~ob ou<:zędności na roboty lltl- 1 do. zatw1erdzen~a, .poczem magistra~. bę„ 

· · . " westy~e. . , 

1 
dz1e mógł za p1emą.dze te uruchom1c . na 

-..r..t6lł•O d ~: I · : , Po dokładpem rolJPatrzeniu wnios- szerszą skalę roboty publiczne. · 
„.„„"~ S rOJtttft O ków1 ~z~~ch pr.zez naaelnilków wy . 

l„ódź, 13 maja. - „ 
Z dniem dzisiejszym weszła w ży­

cie nowa podwyższona taryfa cen ma­
ksymalnych za mięso i przetwory ma-
sarskie. . 

Wobec licznych wypadków nieprze­
strzegania obowiązują<::ych cen władze 
administracyjne zarządziły specjalną 
kontrolę, celem ujawnienia wypadku po 
bierania cen nadmiernych i pociągnię­
cia winnych do odpowiedzialności • 

.lltaft D00Jsf ońcó111 
na .'.Jlantdn 

Londyn, 13 ma.ja. 
Według wiadomości z Na-nkin.u, trwa 

ją w dalszym ciągu walki powstańców 
z wojskami rządowemi. W dniu wczorai­
szym przypuścili powstańcy dwukrotnie 
atak na Na.nkin, zo·stali jednak za ku. 
dym razem odparci i, poniósłszy wielkie 
straty, · oofnęli się.. 

~miert lolnfAa 

•tejs,;a DJ u•drouisfla€1i 
dla c•łonftó111 liasv cfiorv1;fi 

Łódź. 13 ma/a. I wrocławiu 25 miejsc dla chorych kobiet, 
Jak się dowiadujemy, wobec zbliża- w Zakopanem 55 miejsc (32 miejsca dla 

jącego się sezonu letniego, kasa chorych mężczyzn. i 22 miejsca dla kobiet) w Bu­
m. Łodzi zarezerwowała już szereg sku 55 miejsc i szereg miejsc w Wodzi­
miejsc w uzdrowiskach dla SwYCh stawiu (Górny Sląsk), w Smukale, (Po­
członków. morze) i w Bystrej (Sląsk Cieszyński) 

Mianowicie w Tuszynku zarezerwo- dla chorych na gruźlicę otwartą . 
wano 120 miejsc dla dzieci płucno - cho- Wysyłanie chorych członków Kasy 
rvch, w Rabce 80 miejsc dla dzieci płu- chor·ch do powyższych uzdrowisk roz­
cno - chorych, w Krynicy 14 miejsc dla poczyna kasa chorych już w bieżącym 
dorosłych sercowo - chorych, w Ino- tygodniu. 

21 ro1111g€h 
w kaiasirolle aufobusoweJ 

Warszawa, 13 maja. Nagle w kierownicy autobusu nastą-
Na szosie lubelsldej pod Wawrem pił defekt - pękł bolec, łączący krzy­

wydarzyła ste wczoraj przed wieczorem żak kierownicy z kotami. 
katastrofa autobusowa, w której pięć o- Autobus mijał właśnie położoną nie-

Lobf:!beach (Kalifornia) 13 maja. sób odniosło dość ciężkie rany. daleko szosy wieś Górki. 
W dniu wczorajszym wYdarzyła się Szosą około godziny 6 wie~z. jechał Szofer, straciwszy panowanie nad 

tu katastrofa samolotowa. Na samolocie w stronę WarszawY autobus „Biały Mer maszyną, robił rozpaczliwe wYSilki ce­
lekkiego typu popisywał się karkołom- cedes", kursujący pomiędzy Warszawą Iem zahamowania samochodu. 
nemi sztuczkami lotnik niemiecki Ber- i Otwockiem. Nie zdołał Jednak zapobiec katastro­
nard Laus'cher. W pewnej chwili samo- Wewnątrz autobqsu obliczonego tyl- fie. Koła samochodu wpadły w nierów­
lot spadł z wYsokości 500 metrów i roz- ko na 18 miejsc jechało 21 oscyb. ność szosy, autobus skręcił gwałtownie 
trzas!<ał się. Lotnika w stanie ciężkim Na równej szosie lubelskiej przed w bok, przeskoczył przez rów przydro­
orzewieziono do szpitala, gdzie zmarł Wawrem szofer korzystając z pustej żny i całym pędem uderzył maską ma­
po paru godzinach, nie odzyskawszy drogi rozwinął szybkość ponad 60 kilo- toru w drzewo rosnące przy szosie. 
przytomności. metrów na godzinę. Wkrótce nadjechał na motocyklu st. mllilll••••••••••••••••- przod. Pakitlski z komendy powiatowej 

Nowe oleru poborowe 
Za 25 dolarów zwolnieni od i:wi€zeń 

i sprowadził pomoc w osobie komen­
danta mieiscoweg-o posterunku st. przod. 
Henryka Komorowskiego. 

Obaj policjanci zajęli się ratunkiem 
Lwów, 13 ~ja. stów od ćwiczeń w pułkach lwowsldch rannych. Ciężkie rany odniosło 5 pasa-

Żan<larmerja wojskowa wrpadła na w ten sposób, że sierżanci za opłatą 25 żerów. 
tro.p nowej afery poborowej, w której d<>Jarów wpisywali w książeczka<:h w<>j- Ponadto inni pasażerowie odnieśli 
dochodzenie prowiaidzi kpt. Bieńko-WU.i, •owych odbycie ćwiczeń. Grubera w.czo lżejsze obrażenia odłamkami szyb i spa 
z 6-go dywizjonu żandarmerii. Do tej po- f'aj aresztowa.tlO, a wraz z nim 6 osób cy- dajacemi z nótek bagażami. 
ry aresztowano 16 osób, w czem 5 w~„lwiolnych, u których z.inaleziono iksiążecz- Ws.zvstkich rannych przewieziono 
skowych, 11 cywilnych. ki wojskowe z podrobionemi adnotacja. n •·;.:: 2 (;~..:.:.:- ~ ::. -vail s_z9są samochodami 

W te1lllŻe PKU. stwierdzono, iż kapral mi o ~icz;eniach. I pn „ _ , J . : : • ...: J '.'/:i.rszawY. -
Gruber trudnil sie uwalnianiem rez.erwi _ · 

%aeadlioDJu ll'U· 
6u€łi 

dunandtu na DIOśde 
pod %aers~6fena 

Zagrzeb, 13 maja. 
W czorai wieczorem na drodze, pro­

wadzącej z Zag~zehia do miasteczka Bre 
zowilk nastąpiła eksplozja dynamitu, kłó 
ra uszkodziła most. 

Pe>licja wszczęła śledztwo w celu 
stwierdz·enia, czy eksplozja była dziełem 
przypadlku, lub czy była spowodowana 
umyślnie przez zwolnionych z pracy ro­
botników drogowych, czy wreszcie spo 
wodowali ją w celach demonstracyjnych 
komuniści. 

Belgrad, 13 maja, 
Uszkodzony przez dynamit most ko­

lejowy znajduje się między Zagrzebiem 
a zamkiem arcybiskupim w Brezowicy 
gdzie jugosłowiańska paira kró'lewsika w 
najbliższym czasie zamierzała spędzić pe 
wien czas. 

!lr•csienie •iemi 
DJe 'Włos~ef".li 

Rzym, 13 maja. 
(Telef!ram wl. „Expressu") 

W dniu wczoraiszym dato się od­
czuć w północnych Włoszech kilkakrot­
ne silne trzęsienie ziemi. Mimo, iż trzę­
sienie to byto znacznie silniejsze od trzę 
sienia zanotowanego przed lelku tygod­
niami, jednak większych szkód nie za­
notowano. 

!lołor 
Lódź, 13 maja. 

W-czoraj po południu przy zbiegu ulic 
Pustej i Sienikiewicza zapalił się samo­
chód ciężarowy firmy Wajzig z Rudy Pa 
hjanicl<iei. Ogień rozszerzał się bardzo 
szybko i pociągnąłby za sobą niechybnie 
poważniersze skutki, gd~by natychmiast 
nie przybyły 4 i 2 oddziały straży ognio 
wei, które dość szybko stłumiły pożar. 

Samochód został poważnie uszkodzo­
ny. 

~poflój 111 "Wirdniu. · 
Wiedeń. 12 maja. 

(Polska Airencia lelegrali.:zna) 

Dzisiejsze zebrainia łieimwehry i so­
cjal-demokratów odbyły się bez poważ­
niejszych ekscesów. 



Nowy cudow y ar ot Jlfruft śpiePJO 
d'jęfine DJitJrsze .:•arn 

poetó111 

fl'lórv lec•u par lłi rnó• u 
fteDJela€uJne flJUniftj do9DJładc•e'ii le6arsAi€1i 

porussplv śflJi 
offu aln 

Od paru lat literatura i sztuka euro­
pejska zaczeły się interesować pogar­
dzanymi dotąd w naiJepszym raz1ę nie­
zauważan:vmi braćmi : murzynami. Wiek 
19-ty stulecie zniesienia handlu czarny­
mi niewolnikami, miał dla pokrzywdzo­
nych dzieci wuja Toma zaledwie wYra­
zy litości, lub sentymentalnego współ­
czucia, wiek 20-ty zainteresował się ni­
mi w sposób inny - bardziej ludzki. 

Przed kilku , laty poda-óżni.:v -u cze.ni rzeczą stosować ao w PfWalij,p pi6J,gq, polep,!i&ęn•ie W)'ISt~owało sz~zególnie sil 
dc~1eśli o tajemnic~ym narkotyku. uży- czy mięśni. Sądzonp, że wsk\.ltęk nag- nie u chorych1 !którzy już od lat cie<ł1pie-
wa.nym w postaci płynu pr.zez krajow- miernej ruchliwości, ppwodowanei li z powodu paullżu. 
c6w w ipołudinioweij Ameryce podczas przez narkotyk, ustąpić może r6wnież Oczywiśde, nairkotyk tein, zwany w 
uczt i w ~n.nych okoJ:iic~noś<:iach. Pod- paraliż mózgu czy mięśni, chemji lelkars'kiej banisterynem, jest 
różnicy ci 2Jbadawszy nartlmtyk stwier- Pll"zypuszczenia te doprowadzi~y do czemś wyjątkowym, medycyn.a borwiem 
chili, że przyrządzany przez tamtej- bardzo ciekawych wyni:ków i całkowi- nie posiada poza n·im ża.daiego środika, 
szych md;an napój wywołuje w każdym cie okazały się słuszne. Badania prze- przy którego pomocy można byłoby w 
kto się go naip.ije, niezwalczoną potrze- prowadzono na osiem.nastu chorych, na c~u kilkunastu miinut zrobić z człowie 
bę ruchu i halucynacje, z których p.owo- dwunastu chorych nal"kotytk ten podzia- ka spa11alilżowa.n.ego - zwpełnie zdrowe 
du przed oczami pr.ze.suwa.ją s1ę coiraz łał :niad.zwyczai dobrze, większość bada · go. 
to nowe obrazy, jedne hardziej fanitas- nY'ch już w kwadram po zastrzyku nar Uczeni lelkarze europeifscy zamierza 
tycZJtle od drug.ich. kotyiku poczuła nadzwyczajną potrzebę ią odlbyć wielką wyprawę do Ameryki 

W ich tęsknych dzikich melodjach, 
zrodzonych pod gorącem niebem Afryki, 
zaczęto doszukiwać się niezwYkłego pię­
kna rytmicznego. Ci pogardzani czarni: 
służący w wvkwintnych domach, kucha­
rze na okrętach, pas~tetnicy w miastach 
portowych, szoferzy eleganckich ame­
rykan, okazali ~ię nagle artystami, wiel­
kimi artystami. Ale na tern nie koniec. 
Po muzyce i tańcu przyszła kolej na po­
ezję. 

Obeonie 11KOlnische Zeitoog" zamie- ruchu. miała wrażenie, że ich człookt południowej, ~ie rośnie owa ztbawcza 
szicza sprawozdanie z doświaidczeń stają się lżejsze i że łatwie.j mogą poru- rnśl~a. Wyprawa ta się uda, o ile znia.t 

prof. dr. Biera w klinice psychjatryoz- s:zać głową, jeden z nich który przed- dzie si.ę ktoś, kto d!la dobra lud$.ości 
n.ej w Herde'lb~gu. Prof. Bier z:badał w tern nie mógł niawet pornszyć -ręką, na zechce poświęcić odlpowied:nią stllillę, 
ostatnich czasach ten czarodziejski nar- tychmiast po otrzymaniu narkotyku za :niez.będną &a jei zor~ami.zowan1a. N~e 
k·otylk. wolał żartUJjąc, że mógłby się znown ulega najmniejszej wątpliwości, że do-

N ar4cotyik ten otrzymywany. jest z. boksować i odzyskał niemal pełną ~-,kładne wyświetlanie sprawy banistery-
drzewa, . zwiCIJI).ego naullco•wo Banisteria bodę ruch6w. nu wywołałoby przewrót w dotychcza-
Caapi, Udało si,ę z czasem nauce nietyll Był.o rzeczą zadziwiającą, że takie scwym lecznictwie, 

Przyswojenie poezji murzyńskiej E­
uropie 11astręczało większe trudności, 
niż przyswojenie muzyki. Stał tu na 
przeszkodzie język. Ale i te trudności 
zostały przełamane i oto ukazał się w 
swoim rodzaju zbiór, zatytułowany ,Af­
ryka śpiewa", a zawierający ludowe 
pieśni murzyńskie, od wieków po dziś 
dzień śpiewane przez czarnych, oraz 

ko otrzymać w stanie czystym ten nar-
kotyfk, lecz również odbyć szereg prób 
n.a zwierzętach, a wyniki tyc<h prób 
przeszły wszellkie najbujniejsze nawet 
ocźekiwania, Badania pr.zepil."owadoon.e 
na zw.ienętach ciepło.krwiistyioh, głów­
nie na małpach i psach. 

Bezpośrednio po tLŻyciu narkotydcu 
nawet przy mało zamąconej świadomo­
ści, wy&tępuje niez:wykla ruchliwość, 
podczas której wszyisbkie mięśnie pracu 
ją, po ki11ku minutach ciało acyna drżeć, 
a dirżenie to przechodzi z czasem nawet 
w konwulsje. Jednocześnie daje się zatl 
ważyć nadzwyczajne pobudzenie, wsiku 
tek którego, pies lllp. pif.zez czas dłuż­
szy OSizczekiwał drl!Wi, biorąc je wsku­
tek zmyisłowego złudzenia za obcego 
człowieka. Iminy pies, mając otwiarte o­
czy i zaciiśnięte zęby robił wrażenie 
wściekłego, Po kilku godzinach wszy•st­
kie objawy narkotyku ustąpiły. Badania 
z małpami dawały ten sam wyin.ik, i o­
ne również zdradzały niebywałą po­
trzebę ruchu. 

Nieporównanie ciekawsze były bada 
nia Lekarskie, z tym nar'kotyikiem prze­
prowadzone i wykonane na ludziach. Je 
den z lekarzy przy.jął więiks1zą illość nai­
kotyku za po·średlllictwem .podskórne,go 
zastrzyku. Bezpośrednio potem wszyst­
kie mięśnie jego zaczęły drżeć, nastą­
piła niezwykła wrażliwość zmyisłów, 
między i1nnymi nieprawdopod.obny sztllTll 
w uszach, jakgclyby chodziło o trzask 
samolotów. Poza tern lekairz czuł wyra:t 
nie o.bjawy zatrucia, które jednak jut 
po trzech godzinach całkowicie ustąpi­
ły. 

Po tyich wszy.Sit!kich doświadczeniach 
badają.cy ten :na.r!kotyk lekarze doszlr 
do przekonania, ż,e byłoby wskazaną 

f!liaos DJ .flnelii 
Na angi,e1·&kim ryinku filmowym pa­

nuje wciąż komplet.ny chaos, niepew­
noś~ i nastrój paniczny - w związku 2. 

gwaŁtowną inwazją filmu dźwiękowege>. 
Sytuacja wygląda tam o w.iele gorzej, 
nit w Niemczech. Ni1fot nie wie, co ma 
robi.ć. An1gielski 11 bus,sia1.es HLrnowy" o­
ga•rnęła staignacja. Tylko niektóre kino­
teatry, które zawczasu wprawodziły a­
pa:raty i urządzenia dla wyświetlCl!Ilia 
„tallkies'' - robią kokoSOrwe interesy. 
Olbrzymie artyllcuły piszą wszyst!kie 
dzienniki o niczem innem w Aillglji się 
n1ie mow1. Właściciele lki111, nieprzysto­
sowanych do sytuacji, są pogrążeni w 
ro2'.j)aczy, popłoch zwiętkszająij eszcze 
pogfoski, że filmów niemych wogóle jULt 
produikować się 1I1ie będzie. 

Królestwo elektryczności 
1,223,00 domów w Stanach Zjedno­

czonych posiada obecnie elektryczny 
system ogrzewania i elektryczne lodow­
nie. Elektryczność wogóle stała się w 
Stanach Zjednoczonych artykułem po­
wszechnego użytku. Już ni•etvlko w mia­
stach, ale i na wsi trudno dziś znaleźć 
dom, któryby miał inne, niż elektrycz­
ne oświetlenie i w którym nie użvwano­
by przy irospodarstwie domowem elek­
tryczności w postaci kuchenek. '7...tmrwa­
lek, zamiataczek i t.· ·~ 

Holeko · eroio1no11 
zamordowang w lfaiemnlc:zgc:h 

okoll.:znośt:lac:h 
Cały Wiedeń Z'elelldiryzowany jest 

tajemniczą zbrndnią, dokonaną na wła­
ścicielu s.klep.u tabaczmego, niej1akim 
Michale Saok, który w końcu mal."ca je­
szcze znilk.nął ze swego miesZ!kania. 

W tych dniach w szlamie r.zeCZlllym 
oclaiałezicno gf.owę starego człowieika t 
po forsow111.ie prowadzonem przez poli­
cję do-chodzeniu, udało się ustalić nie­
wąbpliwiie, że jest to właśnie głe>wa o­
we~-0 zagiillionego Michała Sack. 

Falkt ten wsk:.azuje :niewątpliwie, że 
Sadk stał s·ię ofia~ą dokonanej na nim 
zbrodini, a p'l'Zypusz.cz.a1ne jej motywy 
są dwojaikiego rodzaju: zemsta lub , ra­
blllI1.ek, gdyż 65-let.ni ten starzec posia­
dał pieniądze i był także powszechnie 
nielubiany. 

Sa·dk przedstawiał naogół dziwny 
tyip .człcwieIDa. Mian.o swego sędziwe­
go wieku i mimo kalectwa, utracił on 
bowi,em w ja'kiejś !katastrofie ko,lejowei 
rękę i nogę i po.sługiwał się prote­
zami, w mieszikaniu jego z,nal·ezio,no 
150 listów kobiecych, wskazującyich wy 
raźnie, na kompletne zboczenie erotyc2. 
ne tego samotni:kia i dziwaka. 

W ostatnim tyiliko roku przez posia­
dany przezeń sklep~k z tytuniem prze­
winęło s.ię nie mniej jak 4-0 kobiet, za­
trud111ionych r.ze'komo w charakterzt1 
sklepowych. 

W d!lliu, gdy sąsiedzi ipo raz ostatni 
w1dzieli go w mie.sZ!kaniu i.ego, wyszedł 
0111 z dOllllu w towarzyistwi•e jakieiś 40-
letn.iei kobiety, która od dłtiżiszego czia­
su odwiedzała 20, zacbowuiac się jed-

nak zawsze w ten sposób, oy twa.rz je~ wiersze murzyńskich poetów. 
była niewi•doczna. Te ostatnie zwłaszcza są niezmiernie 

Z kobietą ową tl!dał się Sadle w o- ciekawe. Pisane w oryginale amerykań­
wym krytycznym claiiu do pohliskie.j re- skim angielszczyzną uderzają zwykle w 
stura·c;ji, slk.ąid w towarzyistwie jeszcze jeden i ten sam egzotyczny ton. Już sa­
jednej kobie-ty wyszedł i od tej chw.iH me tytuły wskazują w jakim kręgu za­
zaginął po n:iim wszel!ki ś1ad. interesowań się obracają. „Jestem mu-

W tlfa:kcie prowad.zooego w te.j za_ rzynem" „Biaty bóg" „Wy biali" „Czar­
gadlkowei sprawie śledztwa, pr.zypom- na kobieta" „Białym djabrom" „Lyncz" i 
niano soh~e o włamaniu dokonanem i inne. 
p.rzeid ki.liku Iaty w mieszkaniu Sadka, a W poezjach tych czarnych, zrodzo­
mają:cem bezwarunkowo ścisły zwią- nych w Waszyngtonie, Chicago, nad 
zek z pewnemi z:wyrodniałemi upodoba Missouri z Kansas, Massuchettes brzmi 
niami Saaka, na tle których odwiedzała jedna i ta sama nuta, której nie przyttu­
wówczas dom jego moc rozmaitych wy miła kultura, ani wykształcenie, nie-

k h dzą h c.h rzadko uniwersyteckie, nuta buntu nie-rcst ów, poc o· c. yic z najgorszy l .k . · · · · I kt, 
wietkomieijs'ld.ch mętów. wo~ a p~zec1w c1em1ęZfCte om, ?TZY 

Od czasu jednak tego wypadku Saak w me'Y"olmku. ty'? ni~ widzą cztowteka. 
zerwał te wszystkie zrna~omości, nawią- Sa. między. mem1 tak!e np. wic;:rsze od­
zał natomiast liczne stosunild z rozmai- zw1~;c1~dla1ące odwieczna mewole 
temi kobietami. pomzeme: 

Podejrz.enia sąsiadów co do $praw- „Byłem niewolnikiem 
c~ mordu na tym anormal1n-ym star- Cezar kazał mi myć schody 
cu kierUJją się iednogłośnie w stronę 1>- A Waszyng-tonowi buty czyściłem 
wej tajemnicz-ej !kobiety, o której wia- Bylem robotnikiem 
dome jest tyLko, że nosiła płaszcz piu- Pod mojemi dłońmi rosły piramidy, 
aowy i odwiedzała go od kilku miesię~ Mieszałem wapno do gmachu Wool-
cy, zachowując przytem jaknajdalej wortha". 
posuniętą ostlt-0żność, aby nie być wi- Straszliwy, bezmadziejnv smutek lu-
dzianą. dzi prześladowanych od wieków, bije z 
Władze śledcze przyipuszczają, że ko tych wierszy. 

bieta ta przy pomo<:y jakiichś wspólni- Kobieta murzyńska mówi do swego 
ków zamordowała Saaka, to też m;zel- jeszcze nienarodzonego dziecka: 
kie. U1Siłowa?i~ pohcji ~~ą przed~ws.~y- „Nie pukaj do mych drzwi maleńki. 
stk1em do li?? o·~nale.z~ema, naraz1e 1ec} Nie wolno mi ich otworzyć". 
nak be:zislkutecz.nie. a potem: 

„Cicho, cicho dzieciątko, 
Nie wolno mi ciebie urodzić". 

Zob ił sef ki ludzi A jako straszliwy koszmar powraca 
we wszystkich utworach zmora lynczu. 
Okropny obraz czarnego, szczutego jak 
dzikie zwierzę przez białych swych ... 
braci... 

lndJanin. klłóredo c:elem jeslf 
morders:f'ft'o 

M~ni1s1t.erijum. sq>irawiied'Iiilwo·ś'Ci S:t. Zjed s:flrzał. W ciągu lat doilwnał S•etek za-
noczonych zgłos~ło specjalny wni1o·sek bóis·tw, postępująic zawisZ1e wo•bec swych 
przed kongresem w Waszyngtonie, do- oEia·r z ndewypow•i.edzii•anem okrucień­
ma,ga..jąic się kredytów nadzwycziajnych, SJtwem. 
któreby umoiżliwruły schwytanie pewme- Pewnego <linia - było to w r. 1927-
go 11ndlianiina na Alasce, śdganego od lat zia.birws.zy trzech poHcjanitórw, czerwono 
dz.iesiięciu prZiez pr•aiWo. slkóry wpadł w ręce gromady traperów, 

Prized dzń.es,ięciu laty ów iindDanin wysłany w pościg zia nilm. Mimo to je-
żył w spokoju ze StWą żoną w je<ltnym 2' d101ak okrut1Di!kow.i udał1o się wydostać z 
na]bardziej opusz.czonyich zatkąitków A- zamlknięciia; zaniim jedlnak uciekł, zamoir 
laiSki; w pobł:iiżu o.siiedQił s•ię z czasem pe- dował diwu tir.aperów, po12:oistałych zas 
wiien eUJrOfPeijczyk. To sąsiiedrbwo bynaj- ZII11usiilł do ucieczki. 
mn[eń nie zaniiepoikoilło czerwonoslkórego Od tego czasu teroll"Yzuje całą okol:i­
lotóry w da.}szym cią.gu wiódł myś1iwiski cę, truk daleoe, że sitaje się Iegietttid:arną 
tryib życia. niemal po.sfa.oiią. 

Pewtnego dnia ki.edy wiróciilł z łowów, Wprawdzire na ,g~owę czerw:0Illoslkó-
stwii1el?'ldiził z przerażen.iem, ilŻ ż.ona zost.a !?'ego n.i.ejednokro.tnie jtllŻ wyzna·czono 
ła zabitą, a bitały ucie'kł. wysoilcie n:ag.rody; zhrodlllliam: jedlniak hu-

W jedinej chwili zrodz~ła się w dzi.kiiirn ła bezik.amie w dahsizym ciągu i ciią.gle 
sa;afona żąidza zemSlty i :ziamie-n.iła go w jest niieud11wytny. Wobec tak:iiego obiro­
nieo00iełzna111.e i żądne kirwi 1ZJWierzę. 0-1 tu .spa-awy postanowioilll() zażądać od koin 
puściwszy iraz na zawsze sw.ą siedzvbę ·gresu, by przyzmiał środki speqj.aln.e, z:a 
mdlja111im U!diał sLę w dol.iny; od tego aza'S'll !które :możnatby t11r~z.ić wi-el.lką olbł.awę 
sypiał !Ila gołej ziemi~ żywdlł s.ię zwńerzy I i schwytać czerw:onioslkóreigo, którego 
ną, którą uipolował., a j-edyinym celem ie-: cała dz.iiałaln()ść bwdzii postrach n;iiettyllko 
go życia było ziabi~alilJi•e ludzi. M:ordown.ł na Alas•ce, lee.z i w wi~.lu za.ka.tika.eh St. 
ziresrztą n.ietylko biał:".:.h, le~z każd<"c;0 7:cc1.nr-.r- 7 r. nv ch 
kt'Or wipiadał mu .pod ręik~, a ra-:::zej pod ' 

Rozpacz piętnastu pokoleń bitych i 
prześladowanych, dręczonych, rozpacz 
i strach bije z tych wierszy. 

Zbiór poezyj murzyńskich to strasz­
ne oskarżenie rzucone w twarz pokole­
niom morderców, to wyzwanie czarnych 
rzucone - białym. 

Rozpacz, smutek i dzika tęsknota 
czynią z tych utworów co.ś \HG~Z nie­
zwykłego. 
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Wlerzg€iełe · acbwollll: 

pobl€ dluanlka, kióru „odlosll 
sobie plaJi-:H 

iódź, 13 maja. nym :JM'.Zyjaciołom i stryjecznemi łiraitu. 
ł..ódi chwieje się w swych pods~a- . Nie mając. ,pieniędz)'.", by _choć ~_cz~-

wach. Cię:bki kryzys gospodarczy zro1no śc1 zadowo1mc preten•sJę, w1er.zyc1eh os-
wał doszczętnie wiele firm miejs<:owych, wiadczył im. _ 
któr,e były zmuszone ogłosić bankruc- - Czy mnie,, biednemu bezrobotne­
two. P. Roman Banasiak, zamieszkały mu nie wolrio .zrobić plajty? Oświadczam 
przy uilicy Lutomierslkiej, nie był wpraw- wam, że niikomu nie płacę i basta! Rób-
dzie nigdy właścidełem żadnego przed- cie so~ie, c? crhce.cie. . · , . 
sięibiocstwa i .za dawny<:h, leszych c.za- ,W1erzyic1ele me byli wyro.zum1ah. 

4~· 

Policjant, l(mty ,~ '·'\'tliej by1 allroba­
t<1 w cyrku, rcgu;ule "U.\.'.b ułi1.zny. 

- W roku 1840 ym. gdy spro\vatlzo­
no de Paryża P::>tlidv ~apoleona„. 

- Patrz pan„· \Vc~le nie wiedzia­
łem, że Napoleon spalił się.„ 

sĆYW pracował w fabryce, óako roibotnik, Trzyhotlllie gremjalnie udawali się do 
a o·beCillie jest bezrobo·tnym, z.arejestro- mieszkania niewypłacałnego dłu.żnilka, 
wanym.i w PUPP. - a jednak !I'ÓWnież .grnziH mu, że · go pobifą, że ;nu zabi~rą 
sam ogłosił sobie upadłość. J'. Banasiak samowolnie meble, ale Banasiak był n.te­
miał wiele długów. Był winien po 'killka- czuły na wszelikie po·gróżki i - inie pła­
dziesiąt .złotych dwum sikleipilkar.zom, rze dł. Wczoraj wieczorem wierzydele odlby 
źniJkowi · ł'estauratorow.i·, trzem secdecz- li dłuższe .zebr.anie. Po burzliwej dysku-

' sji ~edmogłośnie uchwalonio. · · 

DOKĄD WIJECH/łCł 
N.aileży obić Banasiaka, by mu się nz 

na zawsze odechciało „ogłaszać pla~tę". 
Po zebraniu ws.zyscy ucwesfaicy uda­

H się znów do mieszkania dłu~nllka i gidy 
zastał.i go samego w domu, sprawili mu 
łaź.nię. % nasianiem cieplucłi dni-ADJesfła fa slaje si~ 

6ardsa aftlualna 
Udzielono mu pomocy lekarskiej. 

~edni s•uflajq odpo,;•vnAu, inni - •a6anro j'ftandal towor•v-
Lódź, 13 maja. powiczów spokojne jest letnisko Puszczykowo w Sfli li' 1f O.rSSODJie 

Nadszedł już okres, gdy 50 procent tych, którzy jadą na odpoczynek i tych województwie poznański•em. Z Wa,rszawy doai'oszą: 
ludno.5ci, w której skład wchod~ą urlo- lctórzy jadą · się bawić. Prze.z łodzian zupełnie „ni·e używa- · W Warszawie wydarzył się nie.ziwyik-
powicze oraz tacy, którzy nic przez ca- Ten podział jest najsłuszniejszy. Sto ne" jest również zdrojowisko Rymanów ły wypadek, kradzieży. doikonanej prze~ 
fy rok nie rnbHi, zaczyna zastanawiać jąc na jednym z tych dwuch stanowisk, w województwie lwowskiem. Jest to syna znanego adwokata warszawsikiego 
się nad niezwykle poważną kwestją: można łatwiej zdecydować się na tę lub górzysto - lesista i bardzo malownicza w mieszkaniu przemysłowca p. L., prncy 

- Dokąd wyjechać na urlop, ewen- inną miejscowość, bliżej lub dalej od Ło- okolica. Wody zdrojów rymanowskich u;l. Żórawiej. 
tualnie, dokąd wyjechać na lato? dzi położoną. działają skutecznie w chorobach skro- .w domu przemysłowca odbywały się 

Jeżeli ktoś nie miał czasu rozmawiać Chcąc ufatwić czytelniikom naszym fulicznych. zaręiczy.ny có.rki, 111a któ!I'e zaproszono sze 
na ten temat, to w każdym razie jest powzięcie tak ważnej decyzji, podajemy Pozatem przypomnieć warto o ist- reg zinanyich osób .z towarzystwa warsza­
rzeczą pewną, że w wolnej chwHi mię- niżej nazwy kilku mniej znanych miej- nieniu stacj\ klimatycznej Ustroń w wo IW&kiego_ Wśród młodzieży znajidował się 
dzy jednym protestem a drugim zas_ta- scowości, nadających się bądź to na od jewództwie śląskiem. frekwencja \.Vpra i s)'lll zamożnego adwokata. 
nawiał się nad tern pytaniem i w tej sa· poczynek, bądź też na letnią zabawę. wdzie w tej mi-ejscowości jest dość ma- Po pewnym czasie, gdy w salonie tań 
mej chwili czofo jego bardziej się zasc- ·ze zrozumiałych względów nie przy la (do 1500 osób rocznie), lecz za to c.zono, pan domu zauważył, że syn adwo 
piać. taczamy nazw popularnych miejsco-1 można tam wypocząć. kata milkł. Wiedziony złem przeczU1Ciem 

- Dokąd wyjechać? ••• '--- oto pyta- w-ości z okolic łódzkich jak Wreszcie mamy również w Polsce obawiając się, czy młody człowiek n.ie za 
nie. które sfyszymy dzi5 w domu, !ILl Żakowice Różyce, Czarniecka Góra zdrojowisko Żegiestów w wojewódz- słabł, zaczął go szukać w iin111ych polko-
ulicy, w ~ukierni i w teat~za. " i t. d. twie krakowski:em. Jest to idealne miej jach. · 

- Dokąd wyjechać? - pyta niewia sądzimy bowiem, że czytelnicy nasi sce dla ludizi, szukających latem ciszy Nagle o,czom gospodarza :pr.zed1S.fawił 
sfa i usobnik płci męskiej, panna i mę bardzo dobrze znają te miejscowości· i spokoju. się niezwykły widok: młody człowiek 
żatka, ka\\ aler i ojciec pięciorga po- W sptsi·e naszym umyślnie figurują Ale jak zaznaczyliśmy na wstępie nie otwierał wykychem szuflady w tcntlecie 
c~ech. nazwy mało znanych„uzd_rowisk,, ~hce- wszys~y chcą latem tylko przy~y6 i '?Y ip~;ni d?mu, ładując do kieszeni. ~2' 

Dla pracowników w przedsięMC>r- my bowiem wzbogacic w1adomosc1 na- począc. Są , tacy. którzy chcą porączyc b1zutu1ę. O wyipadlku tym zawiadom10-
stwach pryv:atnych i dla urzędników szych czytelników z tej dziedziny i tern piękne z pożytecznem. no natychmiast ojca młodego człowieka, 
cztery tygodnie urlopu stanowią okrl.!s, samem dać im większy wybór. Tym prócz Zakopanego, Krynh.::y : który . pr..zybył do sa:lonów ip. L. i wytłu-

w którym nabiera się sił na cały rok Na odpoczynek, nie zaś na zabawę Szczawnicy przypomnieć :ta.leży jesz- maczył go!S!podairzo.wi, że syn jego po ata 
ciężkiej pracy, nadaje się naprzyklad Ojców. Jest to cze Iwonicz w wojew(idzt\Vie lwow- ka·ch eipileptyczinych de.rpi na k1eipto-

pomijajq,c więc koszta, związane z wy- letni·sko leżące w województwie kielec- sk~em, Bystrą na Sląsku. .Jarem~ze w manię. 1 .,~ l !1 t\łi j:~ 
jazdem na urlop, jest to sprawa poważ- kiem. Dali.na Ojcowa należy do jednej z województwi0 stanisia\vowskiem i So· Bezzwłocznie mł·odego przestępcę o-
na i wymagająca zastanowienia, albo- najpiękniejszych w Polsce. Jest to miej- lee w wojewóddwie li:1ek~ki~~m. de.słał ojieie.c do S•anatoriurrn d'la nerwo~ 
wiem · scowość nadająca się specjalnie dfa OK. wo chorych w Otwo-ciku. 
od wyboru odpowiedniej miejscowości osób nerwowych. 
zależy wysokość wydatków i miara za- Do mało branych pod uwagę letnisk w• • • · k • 

dowolenia. należą między innymi równid Kar· nalefflDDle OS orzonu 
. Z drugiej st!ony więk~zość urloJ?o- tuzy. Jest to miasto powiatowe, Uczące ._ d I .a. ._„,;.,. - „ • · 

WlCZÓW ma róznego rodzaJU zastrzeze- około 5000 mieszkańców w wojewódz- 0 -ra Z e&, _ • ._.ra D•e Z09a0 0 
nia, utrudniające wybór miejscowości. twie pomorskiem. Kartuzy i ąkoliczne , do~onano 

Niektórzy naprzyklad nie lubią wy- miejscowości nadają się na mtejsce wY ł..ódź, 13 ma9a. działo pr.zed 'dwoma tyigodniami! 1 

jeż-dżać daleko od rodzrnnego miasta, J poczynku d.Ja ludzi wyczerpanych. .Władysławowi Janickiemu uśmi.echnę Biediny Janicki daremnie tłumaczył się 
inni nie uznaj;ą miejscowości pobliskich, Mniej eleganckie, ale za to bardzo ło ~ię. szc~ęście. <?d &ześciu miesięcy był ż-e ;iie. z.n.~. ża.~e.go. Woźn,i,aka i że ~g«ły 
są tacy, którzy stale jadą do tej samej •••••••• •••••••••••••• ••••••••• on 1uz hez pracy i !Prz~z ten oikres s·prze- w z;ycm me nual me wspófoego z 2)adną 
miejscowości co rok i i•nni, którzy po- dał, wszystko, co posiadał, by ratować kradzieżą. W wynilku przeprowadzonego 
nurą szarzyznę\ żywota chcą urozmai- Dziesiątki dworskich skan- swą rodizinę od głodu. Gdy już mu ni•c nie .do.chodzenia oikazało się, i.ż J. był rzeczy 
cić zmianą miejscowości i co rok jadą pozostało i . zdawało się, że nie znajdzie wiście niewinny. Stwierdzono, iż iniejaikt 
gdzieindziej. dali powoduje wyjścia z ro.z:paczJiwej _syt'llacji, jeden z Wacław Byrko, chcąc otrzymać zajęcie 

Są jeszcze inni, którzy czują wstręt • przyjaciół doniósł mu, że ma dlań zaję- wotnego na miejs-ce Janidkiego, osikarżył 
do uzd r o wł s k znanych z opo- Jego akscelen•1a· cie wotnego w jakimś biurze. Janicki na go fałszywie o kradzież, przy.pusz·czając, 
władań znajomych i zbyt popularnych. lj U tychm~s~ ~dał się pod. wska~any a~~s i iż w ten sposób najłatwie'i po~będzie się 
Tacy dziwacy unikają jak ognia Cie- p . ł . po krotildeJ rozmow1·e z kierow1111k1em ko.nkurent.a. 
chocinka, Kryn•icy, Zakopanego . i Szcza os a n I B „ biura, natychmiast rozipo-czął pracę. Janic.ki został .zwoiLnii.ony z a.reszt'll. 
wnicy, jadą natomiast „dla ekspery- U . Nazaiutrz, gdy rano '.lJfl·ÓVf .!Przybył do Policja zainteresowała się <natomiast Byr 
rnentu" do _ niez.nanych nikomu mi'ejsco- ~ ~ K• • lb1:ura, rustał tam dwuch p~~:tJCJantów. kiem, któ.ry .został podąignięty do odpo~ 
waści jak np. Uścieryki, Pudiów, Wi- następna w ran 1n1n - Ch.~zi f:> i.po-że P!ill Jest ?skarżony ~ie?zialno·ści lkar'?ej za f.af.szyw~ oskar-
tów, Żabie itd. • ~ o kradztez b1ehzny z mieszkania Stefana zenie i w rezultaicie stanął przed sątlem. 

Inny podział rozróżnia wśród urlo- zmiana • Wożniak.a przy ul!icy Żeromskiego. To się Skazano go na 7 miesięcy ~ięzienia. 

ODEON Dziś premiera WODEWIL 
PRZEJAZD 2. PRZEJAZD 2. GluWNA 1. GLÓW~A 1. 

Dzieje tych z zaułka, zepchniętych w bagno wielkomiejskie w obrazie p. t. 

Dom ,·,Pod czerwon-=- latarni._,, 
potę7.ny clramat erotyczno- 6reta •osbe1'1 w roli pięknej .nie~innej dziew- &ustaw fro-b1'1'cb w roli szlacbet­
życiowy. W rolach głównych 111 czyny zepchruęte1 w bagno nego kochanka 

€.tJ%JI XE'J::JR„ w roli kobiety zarządzającej podejrzanym lokalem. 
ftad program: F A R S A ftad progra•: 

Uwaga! Kinoteatry „Odeon" I „Wodewil·' wyśw-lettają jednocześnie. 

CORSO 
ZIELONA 2. Dziś I dni nastqpnych ZIELONA 2. 

6łołnJ bobater dzikiego zachodu Fred Thomson 
wraz ze swym słynnym srebrnym rumakiem 

w obrazie p. t. 

SOK61 PR"ERJI 
W roli kobiecej urocza MARY CARR. 

"ad program: FARSA. 

il Roth Weyer ~:~:~=, mal f ior~ ::~~~~tci· iuu .Vernoo ~~~~::::· Henry (~war~~ :Edzony -= • w wielkim dramacie obyczajowym malującym piekło nowoczesnego małżeństwa p. t • . :·r·&~;~;S!i,:: ,-._ . 

~ ,,ZONY ZALONE''~ 
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Jest Już ciepło, nawet zbyt ciepło, mamy 
nowy letni rozkład jazdy pacląrów (Jeżeli go 
Jeszcze niema to będzie za dwa, trzy dni) bzy 
iuż kwłtną za płotami (nie kwitną? •• To dziwne •. 
Powinny Już kwitnąć •.• ) słowem lato fest już w 
pełni ••• (niema Jeszcze? •.• No, ale wszystko Je· 
dno!~). 

Za kUlra dni, naJda1eł za dllł kilkanaście roz­
jadą się łodzianki I łodzianie we wszystkie stro­
ny świata (dokąd?) - do pensJnatów w Plpł­
dówku, Janie nad Wisłą lub Bieleckie) Oórze. 

Czekałą Już tam na nich sensacyjne prze. 
życia. 

W każdym pensjonacie jest Jakieś starsze 
małżeństwo, które przeszkadza młodym w 
urządzaniu pokolacyjnych tańców z patefonem. 
Przy obiedzie cl starzy małżonkowie biadają 
nad rozwydrzeniem wśród młodzieży l skarżą 
!<.łę, że w nocy nie mogą spać, taki balas jest na 
werandzie. 

W każdym pensjonacie właścicielka wita 
was następującemi słowami: 

- U nas trzeba Jeść!- Trzeba dużo Jeść? •• 
Blada Jednak temu, kto weźmie te słowa na 

~crjo. 

W każdym pensjonacie jest pewna dziewica, 
która wyjeżdża o wiele bledsza i chudsza i pe­
wien młod.zlenlec, który stracił na wadze tyle, 
He "~Bh - łtJ. 

W każdym pensjonacie jest ponadto patefon, 
piesek, słońce, _ karafka z zimną wodą, „stara 
['\a5ń" Kr:aszewskiego, połamana płyta gramofo­
nowa, huśtawka, zeslłoroczna gazeta, warcaby 
jeden leżak, radjo z brakującym akumulatorem, 
7.sladłe mleko i jeden znaczek pocztowy za 
pięć groszy. 

Tak wygląda każdy pensjonat bez względu 
na rok. 

Może to być lato 1928, 1929, J930, 3J, 32, 
33, 4, 5, 6. 7, 8 itd. 

KU-Kl!. 

11.56 - Sygnał czasu, komunikaty 
12.10 - Koncert pfy t gramofono­

wych. 
15.10 - Odczyt p. t. „O Polsce wspól 

ctesnej" - wygl. prof. Aleksander Ja­
nowski. 

15.15 - Kącik artystyczny L· G. S. 
(Występ p. lfaliny Rapackiej, art. tea­
tru „Qui pro Quo". 

16.00 - Koncert z płyt gramofono-
wych. · 

17.00 - Odczyt p. t. Znaczenie kolej 
11ictwa dla wojskowości - wygl. kpt. 
J uljan Piasecki. 

17,25 - Odczyt p. t. .Ewolucja po­
~lądów współczesnych na państwo -
wygl. prof. Władysław Maliniak 

17.55 - Transmisja muzyki lekkiej 
18.50 - Rozmaitości 
19.35 - Nadpro!{ram, komunikaty 
19.56 - Sygnał czasu. 
20.00 - Odczyt p. t. Sprawa polska 

ric.dczas wojny światowej - wygt. prof 
Hen ryk Mościcki 

20.30 - Koncert ·międzynarodowy. 
\Transmisja z Warszawy do Wiednia, 
ikrlina, Pragi i Budapesztu). 

Znaoderntso~·ana opera. 

Opera „Carmen", której akcia - jak wiadomo - rozgrywa sie w Hiszpanji, 
przed kilkudziesięciu laty, została · obecnie ,.zmodernizowana", na scenie w Kró­
lewcu. Chór żołnierzy odziany był w nowoczesne mundury ,armii niemieckiej (!) 
zaś występujące dziewczęta, z Carmen;i. na czele,miały krótkie sukhmki oraz 
fryzury a la garconne. Na zdieciu: Kulminacyjna scena akt u dr u 2 ie go. 

Katastrofa budowlana 

ttDong" w łaodzi 
Zodoś€i no króiko 
w oaródku no C:e· 

dlelnloneJ 
Teak „Gong" który przez cały zesz­

ły sezon bawił w Łodzi w ubiegłym sezo 
nie cieszył się wyib~tnym powodzeniem w 
Krakowie. Nic te:ż dziw.niego, iż zapo­
wiedź występów „Gon.gu'' w Łodzi obu­
dz.iła zai111teresowa.nie. Właśnie przed pa 
ru dinń.ami dy.rektor „Gongu'' p. Wialery 
Jasitr~ebiec ba wił w Łodzi w sprawach, 
związany.eh z oragniza.Qją tych wystę­
pó'w. Spotlkailiiśmy go przypadlkowo, jak 
zawsze zalatanego i nawpół przytomne­
go ze zmęczenia. 

- Niech pan usiądzie i odpoc.zn,ie 'bo­
daj przez chwilę! 

- Ba! Pos.iedziabbym i dłurżej aby ,za 
sięgnąć języka o na.ja.ktualruejszyich spra 
wach łód.zlkich. ZresZ>tą. zobaczymy się 
wilm-óke, gdyż jeszcze w końcu maja 
przyjadę z całym zespoł'0ID do Łodzi i za 
c:zi:i,ę wyistęipy w o.groiclku na Cegie1nia­
llle<J. 

- Znowu w ogródlku? A tiak się pan 
w zeszłym roku zarzekał „interesów 2 

Panem Bogiem". 

jest prawdziwą klęską dla szerokich powiaL.
0 S:a~~r ~~r;~~fea~h~~t~i:~ 

mas społeczeństwa narażać, ani pulbliczności, ani też mego 

J 
· • d zespołu na smażenie się w zamkniętym BSZCZB JB Bn sezon zmarnowany ~okalu. Pozatem mówił~ już kiedyś, i~ 

Jestem upartym poles·zuk1em w tym og-
Przewidywana jeszcze na jesieni u- ku złagodzenia tego katastrofalnego ródlku nabiłem sobie gu.za w zeszłym rn 

biegłego roku katastrofa budowlana sta stanu. ku, cł~at·eigo też w ogTódku muszę się od-
la' się faktem dokonanym. Bilans dokonanych prac budowla- bić! 

Bo jakżeż inaczej nazwać można cal nych za ostatnie cztery lata wyglqda - Czy „Gong" na długo zejżdża . do 
kowity niemal obecny zastój w akcji ·bu bardzo skromnie. Łoidzi. · 
dowy domów mieszkalnych przy nie- · Obecnie chociaż sezon budowlany - żałuję ba.00.zo, że taJk się sfało, 
znośnym i coraz bardziej dokuczli\'vym się rozpoczął i spóźniona wiosna w ca- ale nie mant możnośd dłużej pozostać w 
głodzie mieszkaniowym? _ łej okazałości przybyła, dotych..:vts nie- Łodzi jak do 15 czerwca gdyż jesz·cze 

Sprawa rozwiązania tej kwestjl ~ta- mal, że zupełna cisza zaJega na placach pl'lzed ułatwiein.iem Łodzi podpisałem u-
budowy. mowę o gościllllny-ch występaoh „Gongu" 

fa się najważniejszym problemem, W o- .Zanik wszelkich prac - ma!lwota, pr.zez całe lato w lokalu teatru „Qui ipro 
b;cn~_j _chwili. Warunki w ,ia.ki.ch gn_lż- absolutny zastój wśród ztow ror,iego wy quo'' I I 
~zą się zarówn.o na ~rzedmiesciach , Jak czekiwańia lepszych konjunktur oto po~ - To szkadal Mam wrażenie, i~ 
1 w centrum m1eszkancy~ ~ą wp~ost b?r ,nura i „rzeczywista rzeczywjstość". Łódź chętnie gościlaby przez czas dł.uz-
rendaln.e. Rozpo~szech!1IaJą~a s17 w z.a O powodach tej martwoty w prze- szy swoich ulubieńców. 
strasza3ący ~posob gnizlica JeSt Je~nym myśle budowlanym nie trzeba mówić, - Niek·tórY'ch z nich public.zmośł mo 
tylko ~ groznych obj~wó~ ~lęs~i -~ra- gdyż wszyscy dobrze wiedz~ . co nr.ie- że nie poz:na. Bujnie rozkwitła mdywi­
lrn do::.tatecznycb !JOtn1eszczect nueszkal możliwra rozpoczęcie akcji. Drak kre- -dualność Hanki RU111owiedkiej, Gustaw 
nych: . . . . . . dytów, brak pieniędzy. Cybulski, który wstępnym bojem podbił 

N1~słychame 1. tak c1ęzk1 e waru~k1 Bank Gospodarstwa Krafowego jedy Ktiaków, przyjedzie z za.pasem 111.owych 
matenalne szerokich warstw pra~u1ą- na instytucja ruchu budowlane~o drogą doslkonałyich piosenek. 
cyc,h .pogłębi~ temb~rdz!ej l~rak mo?I!- udzielania kredytów wspótdzielniom, To samo moilna powiedzieć 0 Bolciu 
wosc1 zdobye1a chocby I naJskrommeJ- budowlom samorządowym oraz osobom Kamińskim i Laskowskim. _ _ . 
szeg.o wlasnego kąta. prywatnym stoi wobec niemożności za- Z nie.znanych jeszcze w Łodzi artv-

1 chociaż skutki tej coraz bardziej silenia akcji budowlanej. istów za.prezentu;ą się: dookcmała śpiewa 
ciążącej klęski mieszkaniowej _ są nader Katastrofa budowlana - przy obec- czlka obdarzona ipię.lmym głosem Lruoj\1 
widoczne, gdyż pod brzemieniem jej ugi nyin ogólnym kryzysie gospodarcwm 

1
. Przestrzelska, g,rnteskowa aktorka Aida 

na się cały świat pracy - to jak d0tych jest prawdziwą klęską dla ~zerokkh Owidzka, dziecko Krakowa - Tadzio Pi 
czas maro zostało uczynione w ki·crun- mas społeczeństwa. larski fiuniorl Edward Fertner i lkiłlku ifł.-

-- nvch. 

Pies· lebrok 
na ufic;ac;fi 'WarszaDJU 

zbiera• pienlqdze dla z•odzieja. 
Od dłu2s.zego czasu prz·echodinie uli- dej kilka groszy. A pies zadowolony z 

cy Polnej w Warszawie, a szczególnie stu datku radośnie szczekał. 
denci politechniiki, mieli możność obse~ Ta.k trwało kilłkia tygodini, pies-żebrak 
wowania irozczufaj.ą:cego obrazu. był mile widiziany. 

Na brotuair.ze siedział na'"S'WOim pu- Aż·, wcioraj połiqa dobrała się do 

!<~~~ 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś o godzinie 7.30 wieczorem po 
raz przedostatni głośna sztuka P. Kru­
szewskiej „Sen" z K. Lubiefiską w ro1l 
głównej. 

Ceny POJ:'l!.darne· 
4 przedstawienia po cenach zniżonych 

23.00 Transmisja muzyki tanecznej szystym ogonie olbrzymi pies wilczur z psiej skóry. Około godz. 6-ej wieczoTem 
przywiązanym do szyi kosz-y1kiem. Gdy t.j. w czasie, gdy pies zwykle s·chodził ze 

Dg~urg opiek. do psa zbł.iżał się jakiś przechodzeń, mą- swego ulic.znego posterunku, z;aozaił się 
Dziś "!' nocy. dyżurują apteki: . dry ~!,k staw~ !!a przednic!t .łapach ł w hł-3:01ie. agent policyijny i spostrz-egł j~k 

(oiJ 50 gr.) -
Celem uprzystępnienia najszerszym 

warstwom korzystania z teatru, Dyrek­
cja daje 4 przedstawienia po cenach naj­
niższych, a to: M. Lupca (Piotrkowska 193), E. Mi- ,~prosił • Na .p1erstJach psa wiclmała taib- ~~· ~tewidocz:nym i;ichem przywołał 1a­

le'ta (Pi'OtrkowSlka 46), W. Groszkow- h~ka z ~ap11Se~:. „Pr~ę o datek ~a k:IS ffilut, wsz~dł z ruan do ?ramy i o·deb­
ski.ego (Konstantynowska 15}, A. Pereł lmOJego n1eszczęsliwego siep* pana ••• rał p~u powa.zn~ zawartoś~ k~zyka. 
mana (Cegielniiana 64), H. Niewi.arow- W mądrych o-czach wik::ura przebija A1e.nt. pohcYJ!ll~ schwycił filuta gdy 
skiego (Aleksandrowska 37, S. Jan.kie- ła taka gorąca prośba, że nie było prze- wychod.zLł ze swol!lll czworonożnym przy 
lew.i.cza (Stary Rynek 9). (b) 'chod111ia, aby nie rzucił do koszyka bo- jadelem z bramy. „Wstydzący się że-

- · brać ślepiec" wid.ział doskonale, b<> na­

,,EXPRESS WIECZO.RłtY" ; Z O. · lS PIRJA 1919: R .. :' f 

\~Hałka bateria na Zakup Okrętu Handlowago 
KUPON Nr. 14. 

ew atny dla okaziciela). 

tychmiast zaparł się własrości psa, a na­
w.~t k~ął "go . boleśnie. Pies wyczuł wi 
docznie jakąś kłop&t1iwą sytuację siwego 
pana, bo ~biegł razem z korzyudem. 

Ajent poli'C-yiny nie dał się zbic z tro­
pu, aresztował właściciefa psa i u.dał się 
z nim na komisal'ljat rozmyślcie piechotą 
·aby zwierzę nie stradło śladu. 

Po godzinie pies przybył do komisar­
jatu i radośnie po.witał swego pana. 

Sprytnym . żehrakiem, iktóry wykazał 
znakomite zdolności tresury ni:a, oka-

24 kupony kolejne dają prawo na otrzymanie 6 bllet6w lotery]nuch. · ł r~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~i,~~~~-" sięm~d~~k~z~vh-• - m drzej Wiewiórka. 

Jutro, wtorek, „Niespodzianka" 
we środę „Hinkeman~ 
w czwartek „Sen" 
w piątek „Murzyn Warszawski" (po 

raz 50-ty) 
Wszystkie te sztuki więcej powta­

rzane nie będą. 
„Gorączka nafty" z Michałem Zniczem. 
W"Sobotę premjera arcywesoł ej bus­

sinesowo - romantycznej groteski korne 
djowej Jana Larrica „Gorączka nafty" 

TEATR KAMERALNY. 
„Adwokat i róże" 

Pełna poezji i subtelności 3-aktowa 
komedja J. Szaniawskiego grana będzie 
dziś wieczorem, we środę, w czwartek 
i W· piątek. 

Jutro. wtorek. przedstawienie po ce­
nach zniżonych - dany będzie po raz 
!45l-t~ ..,Murz~n war~~awsk~'.:-



,,Okr~~ wid1no" 
buł okr„iem zbrodni I oszusnwa 

_ . K~óż z nas ni.e czytał ptt-zynajmnieł Auto.r jej, p. Laurence J. Keating, po 
dziesięć razy w fyciu, a za każdym ra- wiada zatem, że prawdą j·est, iż w chwi­
zem z nowem zaciekawieniem, o tajemni li sipotlkania z okrętem 11Dei Griatia'' na 
cy <llkrętu „Marja Celesta", który wypły- pokładzie okrętu 11M.atji Celesty" male­
nął w listopadzie 1872 r. z Nowego Jor- ziono niewystyigłe jeszcze śniada.n.ie, bo 
ku, a w parę tygodni potem znaleziono je za<Stawiono dla trzeoh członków zało­
go na pełlnym oceanie przez okręt 11De1 gi, pozostałych po tragicznych prze'f-
Gratia'' w stanie z;upełnego łaidu, ale śdach okrętu. 
be.z śladu załogi? „Matja Celesta" bowiem miał.a pier-

~ Str. k . 

BIBiii nos 
nie dał szc:z„śc:la amergkanc:e 

Pewoo młoda, piękna i kap.ryśna ~me Po pewnym_ c.zasie z.a-czę\~ .zgł:isza~ 
rykanka powiedziała sobie: się do pała-cu 1e1 lkawale·row1e . irótnycl~ 

- Wyjdę zamąż tyllko za człowieka, klas społeczny~h .z c_o d!użisz~~1 n~. 
który ma n~d~zy nos, gdyż mojem Wszyscy miel; ruesamow!JCle .d!-ugle 
zdan~em długi nos świadiczy o prawości nosy, ale nosaczow tych. pr1zescignął 
cha.rakte·ru, przedsiębiorczości i ogrom- długością swe~o nosa pewien m~a.r.z . 
nej woli. · Wyszł": w1ę-c amatorka dłUig~ch 1110-

0głosi-Ła więc oryginalna panina na sów zamąz za _muran~. . . • : ·_' 
wydaniu we W1Szys1tkkh pismach małiry- P? pa'l'u .oo.ia·ch pozy~11a ~ałzenSk~ego 
monialnych, że posiadacz najdłużs.zego lro.zwiodla się 1·ei:fuak z 1U11Il. 1 ~askair.zyła 
nosa w Ameryce może zostać iposia~- go do sądu, ~dyz o~azało się, ze pomy­
czem jej wytrenowanej w zapasach rącz. słowy robociarz miał.. sztuczny_ nos. 
ki i iei dolarów. . , . . • 

Zagacłka w jaki sposób to było moŻlli wotnie załogę o wiele liczniejszą, ·próca 
we" i gdzie s!ę załoga podziała, nie prze- kapitana, jego żonx i jej „~ieci~a'', j~k 
sta,a męczyc umysłów ludzkid1 p.rzez ca ona nazywaŁa SWO'J forf.eipian, ktory Jet 
łych lat 57, tak, że 

11
Marja Celesta" stała towarzyszył w podróży. Otóż ten f.orie­

się prawdziwym mokrętem-widmem snu pia·n właśnie stał się powodem całej hi-
jącem się n.ietylko w opowiadaniach' ma- stor.ii._ . . . . · .....-
rynany, ale po książłkach i dziennikach. M1anow1c1e 1ego głoo tak drażnił za- . ID • . ' t . ołądku . 
Na setiki można policzyć powieści osnute łogę, że skończyło się to śmiercią kapi- . „ . 1 am e ft y W Z 
na jej t1e, a popularne miesięcznlki roz- ta~a, jego żony i rozibiciem fo;tepianu, d 
P!sywały konlkursy na naj·prawdoipodob- ; kto_ry WJ'~COOO d~ morza. w c~ą.gu ~al- Połowanle na biegające magazyny jubilerskie 
me1s21e rozwiązanie ' zagadki która też w szeJ drogi, w porcie Santa Mana, w1ęk- _ . . . . . . _ . 
wierzeniach i airgumentach 'spirytystycz- szość zał?'g_i ~bi.eigła i gdzieś potem ~rze- Z ~iels.kiej J?ołudniowo - ~acho~~J leź.Ii w 1edinym _17, a w dmgim az 53 cya-
nych odgrywała niemałą rolę. pa~ła, ~ 1ez_eh zyła, to we wła~nxm .llllte- Afryki ,do~oszą, ze cała t.amte1sza ok~11- menty, stanowiącym ra,zem pow~zną 

Bo iakże można b ło n· e lt'eSle nie miała ocho·ty przyczynie się do _c_a : 1est · ogołocona zupełrne z ptakow fortuę. . . 
• ó , d odzy 1 prkzyipusz- rnzwiąza.nia zagadki. ip.rżez urr.t-owych i dobrowol,nych s-trzeł . Dawme1 tya!w od czasu do c,zasu czar 

czac cze„os na pil"Zyr onego s, oro w N k . . . k . ..:1 • 1„ „.... 1. · ,~- t · ,_ · k' l ' t ""'Y pr y chwfil' tk · M „ C 1 't „ a °' ręc1e zas 1a pow1e-uzie 1smy po ców którzy wyda i zawziętą wallKę s ru- nt Krarowcy wyzys iwa 1, en zn..... z 

Olt-ręt1 naipD ? aGrnia t'.' ,, a:;ii. tł e eis Yk ~rt ze~ zostało tylko trz~ch ludzi i tych U-~ech sio~ a przy sipo<Sobności i jakby przez rodnilkom, apetyt strusi 111.a kamienie, a 
'K „ ei a ia 1 Je·5 0 ap1 ana b ł b . _ ,_ · h k . M ' . d · h kn ł ł d' :t · malezione w zo 

Moorhousa. kudmfa opus o.n 
6 

k za, ra ze so ą, JctJKO swoic , apitan o zems·tę, że częśc sta strusie um ę a zw aszcza na iamein Y i • • 

tu była ies~ze <Sorąca nazc~kł:ct~i: s~~= or~ouse z :·~ei . Griatiia", ułożywszy ~łębi~ w akykańskie pustynie, nie prze ł·ądkach ptaków ~l~j.n?ty s1pr~edawah b1~ 
ło z sta · !' · cl '. p · d 't . Wiplerw z nmu ba1eczkę o bezludnym stat puścili też żadllletnU spotkanemu stworze łym. Teraz czarm 1 blah zarowno U1Z1DaJ1, 

f!Ol; ,.;ai:a_aw:on~ płsn:a . .aru:_ 7- nbieto~t e:ni ku pot-o, aby uzysikać nagrodę za znale- niiu rnnierzonemu. że każidy struś jes.t 1'Uchomym skaflbcem 
m .... lllK m1 .cie ei 1 es 7~ - ~r a y i nie- . . . . -r . · ł · -~ · ·bil __ ,,_. · d··l-.' · · · t ' · 
do~edzonemi iaia . ' . k t 'k zienie i ocalenie porzuconego okrętu. Szał ten zl!llszczema ro.zpęta się 'O'O ~Ul e.n;IAim l yvtą na me z zawzaę osetą 

towy
' ""'ał · k ~ n :' 0 •

1
. 0 0 rę Otóż jednym z owych trzech i świad- ""rz'nń'ody dwu strzelców, którzy poluią-c iktóra gil'ozi wvteoieniem tego pustytn111e-

~r sipo o11111e l. - JU 1111 wszy- k' ł . h' t „ d tik d k r 1'5 • • K 1 h . t tł tak 
stiko było świadectwem spokoju i' ładu 21 temb c

1
a,_e1 hlS or1iMo „PCoczą1 t l!, o J. o!:_ ~a ~O~·ramcz~ pu.styn~ ha.ałądar.ki, .zahs rze- 5 0 p a . •. . . 

wyj·ątkiem tego, że na całym oikręcie nie ca, y !KUC arz " . arii. . e es y ' <>iw h34 u'.wa strusie. a w ie zo ac zina-

b·.ło aini jednej żywe' istot ludZJki • Pemi?erton, człowiek ZYJący do~y~h~zias -----
,~Op . , 1 • Y eJ. w Liverpoolu. Pembeirton, chociaz bezy 

• H ow1adame załogi.okrętu _„Del Gra- iuż lat 92, za-chował całą przytomność u- a:ro1'-1· pr8/v„,d~1· .,. • 4gr&.an 
bia • ~tóry doprowadził . „Ma.flJę _Celestę mysłu, doskonale ipamięta wypadki na ;J j w,H ;w .„ ;w ._, ._, a U 
do Gibraltar!1i wydało się tak niepraw- poikładzie „Marji CeJe.sty'' i od niego to 6 d tR & 
d~odobne , ze ówczesny proku;ator t.a'?' właśnie autor wspomnianej książki, p. j SOpUŚ~i ro ~ flrOrOHO . 
~:fY• P·k~;lly-Floi°di ustanowił komis1ę Keating, opis i~h otrzymał. . Lon.dyńSki dzieooi.k „Daily Exipress", siwojej sipołecwoś_ci r.eligia~ej l wy~eli 

tkzą, ds ra zna az a n.a o:pu~zczonym Legenda więc okrętu - widma nagle in.awfasem powiedziawszy uważany za naiwet, więc zamierza prze1ść na w1artt 
s~a utpo tbawcLnę ~o podeprizbre~__'.__.ze P1ope~- roZiPływa się w krwawej, ale pos.polirtej o-<an Lloyda Ge-o~ea 'interesując się muzułmańSką i prorsi muftiego o wykład 
ntOIJlO am z ro 1ę czy z · OUIIlle a ·e me .... .ńl b - ..:1_ • • • _ _,,,_ ń · •c ' K · · t · · gł .t{d . ' . b 

00
. • ...,5 e z rU<.Wioze1 t oszUKa cze1. lżywo pobytem Trodkiego w onstrun·ty.no Je1 aiemruc. 

&~et.n orzec '5 ' zie się z .ro La-t·ze po- polu, przy.niósł ostatnio w telegramie Cała :rzecz je."dinak w tem, że „Daily 

Ze stanowiska prawa więc sprawa Jltrament do uie.:.-n .:li stamtąd s~~~ w.ia~~ość. . . Expr~s za.czerpnął t~ wia.dom?~ć ~ iakie 
ucichła, ale tem silniej odri:yła w świecie Ó U ·Wedle meJ m1anowic1e, T>fodk~, miał g~ ?zienni!ka arahs!kiego, czyli ze lest .~ 
fantaziji az do chwiai obecnej bo t pł r _ we,zwać do siiebiie jednego z muftich, t~. ·cos 1aik oipIS precla przez chłopaka wiei 
właśn1e' w Loindytnie wyszła ksiąilka e~~ . Oto prze~is na ~trame~t niebieski do uczonych duchoWiil.ych, muzułmańskich 1 sk~ego, !który wipr~wdzie ~iigdy _go .me _wt 
,,Wielkie oszustwo z okrętem Ma ·a C wiec.znych piór. Bierze się 5, gramów .oświadczył mu, że 111ie może nadal wy-idział, ale z:nał tak:ego, lktory wiid.. z. 1ał, 3aik 
lesta". " l'J' e błękitu f!let~lowego, 10 gramow ałunu, trzymać bez religii. . raiz sytn młymMm Jadł precel. ,. 

••••••••••••••eH•••••H•••••••i 10 kroph. ghceryn.y, a to wszyst~o roz- Polllieważ zaś żydzi g-o w)'kluczyih ze «; „. ,,..._ 
twarza się w półhtrze deszczoweJ wody 

Tys.łące "kł h t i atrament g-otowy. powt anyc sy u- ••••• „„.„ •. „ ••• „„ •....••• 
acji powoduje • ~'(\WIETłAM "" 

Jego Ekscęlenc1a ~~!~~~1;;.,~~:1~Jn11NKów 
P O S ł ~ 0 1 e c POlYTYWNYCH. NEGATYWNYCH _ 

następna 
zmiana 

li . i OZALIDOWYCH ~/ U~D KLIS~ --

fi - d_K· · -~33~ w ranu 1012, Tel. 11·72 · Plo~rkowska Ng jQQ. 

S - I a nie o zabawach myśleć! Młode panny po no­p a C • cach nie chodzą! . Mając jednak za towarzysza 

Haneao Lledtke LazaiCina 
nie usłuchała ojca -~ KARJERA PANNY -DO DO" 

wk16fce w kinie „L•A". 

ł
••,•••••••••••••••••••••••••••••••••• ••••••••••„•••-.•••••••••• Sztyfter, nic drgnąwszy nawet. nie oślepli„. Nie tak straszny djabet jak 

Julian Zabiński. \._ Marcin chwycił tymczasem Sztyf- go malują.„ Zapewniam pana„. Ale mu-
(Jerzy Bolski) tera za bary i popchnął w stronę szę już iść i zdać raport memu panu„. 

drzwi. Żegnam pana do wieczora.„. 

i 
l:::.gfńon1• or•e lod·i- ;wi~zień nie opierał. się już dłuż~~- Znowu zgrzytnął klucz w zamku. „ - A A Sluzący poprowadził go przez ciem- Skrzypnęły drzwi. 

ny kurytarzyk do pokoiku, a stamtąd Wokół zapanowała cisza. 
d 

· Sztyfter w~rciągnął ręce, jaK -ślepiec. 
Powieść kryminalna z życia łódzkiego. o innego kurytarza, pogrązonego w " 

kompletnym mroku. przechodzący samotnie ulicą. Ostrożnie 
• ""\ • • • • • Sztyfter wytężał wzrok, lecz nic nie stawiał nogi. Stąpał po posadzce. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ••••••••••••••••••••••••" widział. Upadłby z pewnością na zie- Nagle natknął się na ścianę. Stanął. 
- 12) mię, gdyby Marcin nie podtrzymał go Zboczył na lewo. Znowu zrobił kil -

w 
w porę. ka kroków i stanął. ' 

.._ idziałem -- odparł - Płochocki, Płochocki nałożył mu kajdanki i na~ - . Trzymaj się pan mnie mocno .• - Zimny pot oblał mu czoto. · 
\vYCiągając nagle rewolwer z kieszeni. cisnął guzik elektryczny dzwonka. _, szepnął stary sługa. - Już ja pana za- Dopiero teraz w samotności czul Ja :--C 
Widzi pan, przyznaję się„. A teraz pro- Po chwiili na progu zjawił się słu- prowadzę„. Pan tu pierwszy raz„ To bardzo jest zmęczony ... 
szę ręce do góry!.< Szybko!.. Nie żar- żący Płochockiego, siwy staruszek w nic dziwnego.„ Ale dla mnie to żadna Przykucnął na ziemi·„ 
tuję!.„ niebieskich okularach· nowość-„ Ja w tym kurytarzu dziesięć W głowie czuł zamęt„. 

Sztyfther zachwiał się z przerażenia _ Marcinie _ rzekł Płochocki, lat pracuję„. Bogacki... Będzie ciekaw„. 
na nogac · zwracając isę do służącego. - Zaopie- - „Pracuję?'"„ Cóż to za praca, Czy wpadnie mu na myśl, że poszeul 

Drżące ręce wzniósł do góry i syk- kujesz się tym panem„. Wsadzisz go do jeśli pozwoli pan zapytać?... w odwiedziny do Pł-0chockiego?„. Chy-
nął tylko, zaciskając mocno zęby: celi Nr. 10.„ Przypuszczam, że tam bę- - Teraz nie wolno mi nic panu p(l- ba nie„· 

- Łotr!.„ Wiedziałem, że umiesz dzie mu najwygodniej„. wiedzieć„ To tajemnica .• Z czasem do- A nawet?„ Jeśli przyjdzie do P to-
napadać na ludzi z zasadzki, ale na ta- Służący skinął pota:kująco głową i wie się pan prawdy.„ Dzi'ś nie mogę ... chockiego i zapyta o nieg·o? .. Płochocki 
ką podłość nie byłem przygotowany!.. podszedł do Sztyftera. Stań pan tutaj„. odpowie mu napew no, że o niczetP 11

'
0 

Płochocki zbliżył się doń i nie spusz- - Pan pozwoli za mną ..• - szepnął Rozległ się zgrzyt - klucza z zamku. wie„. , ,,_' 
czając ręki z rewolweru, t pocza.ł prze- cichym, ledwo dosłyszalnym- głosetJJ. " ' krzYt>n~y jakieś drzwiczki. Serce zamarło mu na cłiwHę . .,. 
szukiwać Sztyfterowi kieszenie. Sztyfter nie ruszał się z trtiesjca. - ,· - Pan tu wejdzie„. - szepnął Mar- Głupstwo zrobił.. Poco przyszedł ?„ 

Wyrzucał na podłogę jakieś papier- Płochocki wyciągnął ponownie broń cin. I sam w dodatku?.„ 
ki, baknoty, chusteczkę, lecz broni nie z kieszeni. - Do tego ciemnego lochu?... Żeby Bogacki nie wpadł!... '" ' _ 
Y- n alazł. - Nad czem się pan zastanawia? - - Jest to cel:t Nr. 10, łaskawy pa- Ręce znowu poczęły mu dygotać„ . 

To go zastanowiło. zapytał, siląc się na spokój. nie.„ Narazie może ulokuje się pan tutaj. Jeżeli Bogacki tu przyjdzie i Ptochoc-
- Przyszedł pan do mnie bez rewol- - Myślę o tern, łaskawy panie, jak - Po ciemku ?.„ ki tak samo go uwięzi wtedy - - wte-

weru? .. - zapytał nawpół drwiąco. - to los czasem opacznie światem rządzi.. - Niestety, w naszych celach elek- dy wszystko przepadło.„ _ 
A to się panu chwali„. Nie przypusz- Ja w kajdankach, pan na wolności.. trownia łódżka nie raczyła jeszcze żeby mu dać znać !·„ ŻebY. go 
czatem, że będzie pan względem mnie Płochocki nie pozwolił mu dokOii· „wprowadz ić" Ś\Yiatfa el ektrycz nego„ os trzec!... 
tak bardzo lojalny ... Proszę wyciągnąć, czyć. · ., ·u '""1l1.. - \Vięc mo%c mi pa11 tl a kawalek Mimo przemęczen i a zerwał się na 
ręce.„ Rozległ się t rzask policzka. św i ecy!. .. Ja tu przec i eż oślepnę !... równe n o~i. Kajdanki jęknęły głucho .. 

S,zty.łter. P.OSlllsz.nie spełnił rqz.k~,_„ _ -- I za to ~a_placJs~! - Qdrzckl -:--- "Ni~ bój się _oan„· _lm_ii sl_edl,Leli i Zachwia ł s ię i padł.. .' JD. ~:_!!-1.., 



liDZIE 7 42 Piotrkowska 42 

KIBDYl~~~~;.::~~~~o~ r. 
ZI\ lbE? za IO zł. 

I 
możesz wygrać zł. 750. OOO. 400.000, 350.000, 

200,000, 150.000 i wiele wiele innych, 

kupując los do 1·szej kl. 19·eJ Lot. 
Paiistw. w Kantorze Loteryjnym 

B. Weinberg, flódż 
42 Piotrkowska 42, tel. 7-87 

filia 163 Piotrkowska 163 f rOg Anny) 
Zamiejscowym wysyłam losy po wpłaceniu na 41111 

rk. P. K. O. 61016. • 

~ 

[entralny Pol~ki lwiązek ourodnlków 
ul . Kilińskiego 60 

Zwołuje organizacyjne zebranie celem utworzenia 
Sekcji miłośników 

i amatorów ogrodnictwa 
na dzień 1 7 maja b. r. godz. 18 min. 30 w lokalu 
związku. Zainteresowanych prosi o liczne przybycie 

Zarząd. 

~ Doklót Dokt6r 

P. Klinger!!!~~!!l2~ 
choroby weneryczne, skórne I włosów Telefon 26-87 

ANDRZEJA 2. TEL 32·28. Specjallsta cho 
Leczenie lampa kwarcową. anall:l.y r6b skórnych 
krWł I wydzielin. Przyjmuje codzienni~ wenerycznych, 
od 8-12 i od 4-8 w. w niedziele 1 Leczenie lampą 
święta od IO do 12. Oddzielna pocze- kwarcową. 
kałnla dla pad. przyjmuje od !!och 
Od 1-2 w Lecznicy CPiotrkowska 62) 8-10, 12-2 i 4-8 

w niedz. iświęta 9-1 

LECZNICA 
lb . D~me~ 

Pi:t:o::~!~łi4~r::1.
0

;;:;9 HiewiaUki 
orzy przystanku tramwaJów pabJa· 
nickich czynna od 10 rano do 7 wlecz. specjalista cho 
w niedziele i świeta do 2 PO pot. rób sk6rn5'ch 
Wszystkie specjalności f dentystyka. ~ener,cznych 
Kąpiele świetlne. lampa kwarcowa, 1 moczopłciowych 
elektryzacja. Roentgen, szczepienia, uL Andrzeja S 
analizy (moczu. kału. krwi. plwocin, TeL 59-40 
wydzielin ltd.) operacje. opatrunki. Przyjmuje od 8-10 

włzyt:v na miasto. i od 5-9. 
Porada 4 zł. w niedziele i święta 

Porada den1Yslycz„ . od 9-t 

na i wonetoloalczna 0i~:d1ap;:~-
d1a chor. skórnych. wenerycznych I 

JROTE Dr. med. 

, . ~Ett"~~ .... -----..!!~------------

SPLENDID 
Dzlł t dni naate1tnwch ! 

Wielka •••••• d1a111atvczna 

MADAME 
RECAMIER 

Porywający dramat na tle historji • boskiej Juljetty". 
Udział biorą najwybitniejsi artyści „Komed1i Francuskiej „ 

W roli tytułowej przepiękna 

~arie Bell 
~~:~a~:anr~~~: „Sara Bernard" ekra.nu. 

W filmie tym występują najsłynniejsze po­
stacie historyczne Francji: 

tłapoleon I, Chateubriand, M·me Stael, Ludwik 
Bonaparte, Józefina Fouche, Murat i wiele Innych. 

Początek o godz. 4.30 

„ . ' ',' 
,1,. ~·:' -. ~ ,\ ' . ' ' 

Przedsiębiorstwo robót 

BUDDWbl\nYCH i KftnftblZBCYJłtYCH 

„RAWICKI i WlnTBR" 
Sp. z ogr. odp. ltlŻYtłlEROWIE. Sp. z otr. odp. 

ul. Kilińskiego 112 41, tel. 72·96. „ -
Roboty budowlane. - Roboty żelazo-betonowe. 

Przebudówki i remonty domów i mieszkań. 

KOftCUJOftOWAftE BIUR& PRlYUCZEft KHALlZAtll 
domowej do sieci kanalizacyjnej miejskiej. 

Plany i kosztorysy robót kanalizacyjnych. 

PońuolhY jedwabne 
i inne, suknie trikotinowe i t. p. 

przyimuje do reperacji. 
ul. 6·90 Sierpnia 76, 1Il piętro 

Tanio, bo w prywatnem mieazkaniu 

Inteligentny 
młody człowiek 

z wieloletnią praktyką handlową. gru n­
townie obeznany z buchalterją i lroresp. 
w językach polskim i niemieckim, prak­
tykowany kupiec i wojażer poszukuje 
odpour. posady. Zgadza się na wy­
jazd. Oferty pod „H. 13" do adminis tr. 
„Republi_k_i"~~~~~~~~~ 

1,- __ , 

wll~'~JA[B „„„„„ .... llmr 

Pokój bardzo słoneczny z 
balkonem na parterze 5 min. 
od morza po cenie dostę­
pnej na czas letni. I 

Nussbaum Waldchenstr. 

\...-· J 
Do wynajęcia na 

6 miesięcy 

Poszukuję 

I 
I 1 nokoiów 1 kU[~nią 
1 

z wygodami 
nie wyżej 2 piętra. Oferty nad­
syłać Rokicińska 26, Małecki. 
~ 

I Samotny 
cudzoziemiec 

poswkuie mieszkania 3-pokoiowego z 
kuchnia z wszclkiemi w y godami na 1 
lub 2 piętrze na ul. P iotrkowskiej od 
u\ Prez. Narutowicza do ul. Nawrct, 
ewent. w bocznych nie<lalcko Piotrkow 
skiej. Oferty składać d-0 adm „Repu­
bliki" sub „H. M." 

POCO śpicie na sf-Omie, gdy od 5 zt. 
tygodniowo każdy może dostać otoma­
ny, materace. tapczany, leżanki i krze­
sła solidnie wykonane u tapicera l'. 
Wa1sa, Łódt, ul . Sienkiewkz.a 18. 13 

· -- · bUbiGZ 
~ora~ma Wenerolomnna Cegienłan• 43 "----

jAGENCI do sprzedaży narzędzi rolni-
• czych za wysoką prowizją poszukiwa­
' ' ni. - Zgłcszcnia: Zakłady rolni~ze, 

Lwów, skrytka pocztowa 174. 
Lekarzy-specjallst6w Tel. 41•32• 

Zawadziła 1. skórnych wenerycz-
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, nych i mo~płci~-

Od tt-12i 2-3 przyjmuje lekarz-kobieta wych. Naświetlanie 
W niedziele i święta od 9-2 PP. lampą kwarcową. 

Leczenie chorób : Przyjmuje od 
Wenerycznych, moczopłciowych g.8 do }Q rano 

I skórnych. S-8 
B adanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper Od W• 
l< onsultacje z neurologiem i urologiem Dla pań od 3-5 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. Dr. 

_Po_ra_da_3_z_ło..._te._ W. HAlt[HA 
INSTYTUT DE BEAUTE przeprowadziła się 

A rł n.A. ~~DE~ . Sienki:~:~ 9s-
D1plol!1ee. de I Univers1te de Beaute Pans przyjmuje w chora 

_ Ceg1el~ana 1?· n;i· 8, Telefon 69-?2• bach skórnych 
p1elęgnac1a skory 1 włosów. Spec1alne i wenerycznych 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu- od 2 do 4 i 7 -8 
szczają~e. Usuwani~ z?1:'-rszczek, broda- codziennie tylko 
wek, piegów, wągrow 1 innych defektów kobiety i dzieci 
cery. Usuwanie włosów elektrolizą elek· ------
troterapja „Solux" lampa kwarc;:owa, far- Dr 

;···· włooów. p„,jm•i• =~ ~OłDWieillYk ,_. 
I KAPELUSZE Specjalist~ chorób 

skórnych 1 wenery 

DAMSKIE 'iotrk~;ka ~~ 
najnowszych fasonów 
w wielkim wyborze 

poleca 

MAGAZYN MÓD 

9 ZAWADZKA 9 
wejście p.bramę 

TEL, 44-92 
przyjmuje od 2-6 
po _poł i 8-9 wiecz 

Panie od 5-6. 
w niedziele i święta 

oa 12-1, 

WYSTAWA OBRAZóW 

Artura SZYKA 
„ST A TUT KALISKI" 

PIOTRKOWSKA 74 
OBOK GRAND HOTELU 

OTWARTA OD 10 RANO DO 10 W. 

CHŁOPIEC do fabryki wyrobów meta­
lowych mo:.i.e się zgłosić. Weiner, Za­
kątna 13. 

CHCESZ otrzymać posade? Musisz 
ukończyć kursy fachowe, korespon­
dencyjne profesora Sekułowicza, War 
szawa, Żórawia 42. Kursy wyuczają 
listownie: buchalterii, rachunkowości 
kupieckieJ . korespondencii handlowej 
stenografji, nauki handlu, prawa. kali­
grafji, pisania na maszynach, towaro­
znawstwa. angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni . oraz. gramatyki 

I Dr. med. 
1HELLER 

chor. skórne 
i weneryczne 

rtawrot 2 
tel. 79-89 

przyjm. do 10 rano 
i od 4-8 

dla pań spec. od 4- 5 
M w niedz, od 11-2 p.p 
iii' dla niezamożnych 

ceny lecznic 

te karz- dentnta 

f. Borowin 
przyjmuje w lecz­
nicy przy ul. Piotr­

kowskiej 294 
codziennie od 2-7 _„_ 
Laureatka 

l 
b moskiewskiego 

Koncesjonowane el\arz-Dentysta konserwatorjum 
Kursy Kierowców Samochodowych 

8 
udziela lekcij 

W. WDYłłR i S. SIEPRAWSKI . Mftf~U~- gry f~~l~piano-
1.6 dił, Piotrkowska 111, te1. 4s-11. HU~~HUmOWo wschodnia 12 

Najnowocześniejszy ułatwiony system nauczania przy pomC>-
cy podwójnej kierownicy. (Patrz szczegóły w afiszach). Szkoła ••• 
zaopatrzona licznie w najnowsze modele i przekroje. Warsztaty PiotrkowskaSl 
i garaże na miejscu. Zapisy przyiml!je kancelarja kursów od 9-20 tel. 21-23. · 

~-------o_r_z_e_c_z_e_n_ie_t_e_c_h_n_ic ... z_n_e_. __ P_o_r_a_d_!ł_,_f_a_c_h_o_w_e __ I Godz. przyjęć _3-7 



Przyjazd ekipy 'U tli & I 1J mi tlJ 
ODlervftańsftiej do !J'olsfti ,.,er a POKORO a . Jl•. --· 

Wczoraj przybyła do Warszawy eki- „... i & &Ó &f t t 6' d 
pa •rumuńska z gen. Cumanescu .na c.zele .., SpO„dlD u HOSSUH "'" . o mis r~os 11'0 .:z.O •i 
która weimie udział w międzynarodo- Najważniejszem spotkaniem w koszy-
wyich zaw.odach h1ppic2'tlych w P.oz.naruu kówkę ubiegłej soboty o mistrzostwo 
a następme ~ Wars·zawie. Łodzi był mecz dwuch starych rywali 

Aa:neryikan1e przybywają dzisiaj do H tb · y M c A w k 
Br'Mly udai'ąc się """'"O t d p · er Y i • · • · al a prowadzona , .. ....,. s o owania, b • . kl . . 
~dzie będą gośćmi 15 p. ul. Wielkopol-i Yta mezwy e zazarcie i ostatecznie 
sikich, poczem przybędą do Warszawy, ZVv'Ydężyła Hertha w stosunku 11 :8 
V.:ystępui<l!c po raz pierwszy na kontyn.en (3:2). Wynik zawodów świadczy o do­
cte Eur.opy. ' skonalej obronie jednej jak i drugiej dru 

żyny. Po tym zwycięstwie Hertha usa­
dowiła się na pierwszem miejscu w ta­
beli i jest najpoważniejszym pretenden­
tem do tytułu mistrza Łodzi. W druży­
nie Herthy występują znani piłkarze 

łódzcy jak Steinke i bracia Brauerowie 
z Unionu. 

Turgści I:. ff. 5. :ł:l (2:1) 
%aslu:ionu sufl,;es 

:iunv se 
fiolelODJJJf;li. - (J6ie 

sna€snq re~erDJq 
dru-

Osławio•ne „derby" łódzkie miilnęły Muchal'8ł<i 1 hroni~c striału Sqwial<a .z Hinc, Miicha.'tski. Reszta bardzo' pracowi-
t ym ruem bez większego wrąże.nia. ~ Li- kiłku metrowej od1egłości. ta nie wyłączając Hermansa, który dość 
czoino .te cLrużyny wystąpią w pebweh Na killkanaśei·e m4tut przed koń·cem żwawo poruszał się po boisku. 
slkładach, lecz iuż na wstępie spotkało li opuszcza boisko Jeżewski, a niehawem Drużyna ŁKS-u, była n.iezbyt trafnie 
.cznie zehra.ną p.ubHczność ro·zczaro-wa- usunięty zosta.je za zwrócenie uwagi sę- .-i:estawionia, zwłaszcza atak grał słabo, 
nie gdy miast s.pod~iewanego składu dru dziemu Herma.ns, tak że szanse się wyró nie umiejąc zdobyć się na grę zespołową. 
żyny wyst<l!J>iły w następujących obsa- Wllluią. Po.zatym miezrnie wypadła gra Mili w 
da·ch: Turyści mają jeszcze kilka dogodnych bramce. Zapomiina on 0 tyim, że szczęście 

ŁKS.: Mila, Gałecki. Jeżewski., Ko- sytuacji podbramkowych - Świętosław- ni-e zawsze towa.rzyszy w grze. Najlep­
walski Z., Kędzierżawski, Pe!iza, Stolen- ~i strzela z dwóch kroków w aut i sę- szymi g.racz.ami w drużylltie byli Gałeaki, 
werk, Sowiak, Niikiel, Feia, Jańczyk. d.zia odgwizdwje zawody. Pegza i Nikiel. 

Turyści: Michalski, Karasiak, Niewia Jak już zazinaczyliśmy Turyści byłi o Sędziował tym razem słabo p. Rettig 
domski, Kahan1,.„SZU1lc, Hinc, Świętosław klasę lepsi od czerwonych. Wyróżnili się Publiczności około 1500. 
9ki, Kubik Al. nermans, Bałczewski, Ko u fioletowyclt świętosław·ski, Kaban, 
wale wski. 

Zwyciężyli TUII'yści najziupełniej zasłu 
żeinie. Górowali o.ni nad ŁKS.-iakam.t 
startem do piłki, techniką i am.bkją,. 

Byli też lepsi o klasę zarówno w polu 
jak i pod bramką, mając zinacznie więce~ 
z giry. 

(Cd 

4nlłlia-Polske 5:0 
Zo.:l~fa wallca misfrzo Polski 

Sfolarowa z .4us°'lnem 
liorespondenfa 111arsza11Jsliieeo „l'xpressu„) Przebieg gdy dość interesujący, zwła­

szcza w pierwszej połowie. Gra o-bustron 
nie niepewna w ciągu pierwszego kwad- Onegdaj w dru~m da:~T meczu ten i- Ostatni dzień meczu tennlsowcg<' · o 

Wczar1J1z1 darby 
foot6afoDJe "' Aroju 
W dniu wczorajszym rozgryWano w 

całym kraju spotkania towarzyski1e na 
dochód P. z. P. N-u. W większych 
ośrodkach sportowych odbywały się 
„derby" lokalne, które zazwyczaj ścią­
gają największą ilość wtdzów na bois­
ko. Szczegóły ważniejszych meczów 
przedstawiają się następująco: 

POZNAŃ: Reprez. Klasy A - 'Var­
ta 4: 1 (2 :O). Zasłużone zwycięstwo re­
prezentacji klasy A, dla której bramki 
zdobyli: Aniofa i Graczyński po dwie. 
Dla Warty - fontowicz, bramkarz dru 
żyny poznańskiej, występujący tym ra­
zem w ataku. 

KRAKÓW: Wisła - Cracovia 1:1 
(O: 1). Osławione kark owskie „derby" 
zgromadziły Hczne rzesze widzów na 
baoisku Wisły. Po zaciętej grze mecz 
zakończył się wynikiem remisowym. 
Bramkę dla Cracovji zdobył Szperling, 
dla Wisły - Kowalski· 

LWÓW: Czarni - Pogoń 2:1 (0:1). 
Zasłużone zwycięstwo Czarnych. Po­
goń po przerwie opadła znacznie na si­
łach. Bramki zdobyli: Mastula i Sawka 
dla Czarnych oraz Mauer dla Pogoni. 

' KATOWICE: Ruch - I. F. C. 3:2. 
Po bardzo zaciętej walce zwycięża 
Ruch katowkką drużynę . . 

Polacy zwyciężają 
V~erón> ro:s. 

Międzypaństwowy mecz bokse~ski 
między Polską a Węgrami przyrr1ósł 
zwycięstwo Polsce w stosunku 10_:_8. 

Hahn z Siły 
era n> Unionie 

Jak się dowiadujemy łiahn, byty za~ 
wodnik Siły, a później Ł. T. S. O. ~asilił 
szeregi Unionu i w dniu wczoraJ~zym 
już wystąpi'ł na zawodach prze.crwko 
Concordii w Piotrkowie. Hahn wystę­
puje na pozycji praweg.o łącznika· 

ra·I11Sa. ŁKS. ma w tej fazie dogodną sy- .sowego o P:.thar D:.tw!~a pomiędtlt An- puhar Dawisa między Anglją a Polską 
tua.tję p()dbramkową., lecz Nikiel z kilku glją i Pol~l\ą rozegratJo grt; p.xhvójn.l zgromadził na k0I tach ta•:nisowych \\'. 
kroków nie trafi.a do bramki. przyczem ze strony polskil!j gr:..:a para L. T· K. w A~r.!~oli okoln ;s00 widzów, 

w 15 miro..ucie dykttllje sędzia nut wol M. Stolarow i J. Lth. a z~ strimY a11~11:;l- śledzących z n!ezwykterr: zainteresowa Walter gra 
ny przeciw.ko ŁKS-owi z odległośc.i 20 skie

0
j bsławna para Orc..o!e 'Rees i Eames.

1 

n (m przebk~ spJtkait. n> drui:vnie 'I! ftfoson>ej 
metrowe,j. Bije Kubik Af. ładnie w ró.g, aj angl:cy, to st.arzy rutynowani Walka m!ttrL: ·~· Austine'n (Ar,glja) a 

gracze, przyczem pierwszy z nich li- mistrzem p Jisk: Stolarr"W'·!ll by!a naj- Znany pitkarz Widzewa, a. późni ei 
Dobrze ustawiony Mila mógł piłlkę czy 36, a drugi 39 lat. Polacy trzymali I ciekawsza z9 wszystkich ck,h:chQaso- KL Turystów Walter, występujący w 

tę zatrz-ymać. Uzysikana bramka dodaje się wcale nieźle, jednak większa tech- wych spotk-11i o puhar Daw:sa. extra klasie na pozycji środkowego n~-
o>tuchy fioletowym, którzy ataku1'ą tera.2 'k k k t · b · nowoza 
coraz energicznie]·. m ~ i olosalna rutyn.a pary a_nglelskiej Zwyciężył angliS. 6:l, 1l :9, 7 ~ 5 lecz pastni a wvs ępuJe o ecme w ' -

Czerwooi staraią się równ.i~ż o<libit wz!ę!a górę. Lth spisywał się naog~l gra w dwuch ostaL1ich sdach była zu- tożonym C-klasowym klubie Widzew-
s·braconą bramką i gra zaostrza się. W 23 lep1eJ o<l Stolarowa, a ze strony angh- pełnie r6wnJn,::.l na i wykazała r.nacz- ska Manufakt_u_ra_. ___ _ 

miinucie wytwarza się gorąca sytuacja ków James lepszym był od Reesa. ną popraw<:; fortny mistrza P;)lsk: ~10..: "·ód'-Poznan' 
pod bramką Turystów. Zamieszenie wy- .w pięrwszym secię anglicy prowa- larowaf który dorów11at· "I~c świato-· , łł ii 
korzystuie Sowiak, strzela lekko, lecz dzą 5:0, następnie tracą jednego gema i wej stawy tennisisty Austina. \V pierw m ... .,,,,_d 111,..śt:i""'iem Aofar--
pił1ka odbija się 0 nogę Karasiaka i wpa- wygrywają 6:1. W drugim secie para szym secie góruje znacznie anglik. Ul'&•'-' '!I' ~ 
da do bramki 1: 1.. P?lska gra znacznie lepiej i '?"akzy jak W drugim secie Stolarow zdobywa sftilD 

Zainteresowanie grą wzrasta z m.ińu- rowny z ró~nym. Przy ~ta01e 2 :2. Po- pierwszego gema, lecz andik dopro- Zgodnie z zapowi.e.dzią w dniu 20 ma 
ty na mimutę. ŁKS. pr,zez kil'ka minut go lacy ~.lZyskuJą prowad.zenie na 3:?, na- wadza do 4:2. Następnego gema zysku- ja r.b. od'hędz:ie się z okazji oibchodu uro 
ści pod br,amką Turystów, lecz nie jest stępme zaś przy stanie 3:3, wYClągafą je Stolarow, poczem z.nów anglik pro- c.z)"stości 40-letniego istnienia Łód.z;k1ego 
w stanie nic zdziałać. na 4:3. . . . wadzi 5:3. Stolarowi udaje się wyrów- To·warzystwa Kolarskiego, - Wiełki Wy 

W 30-ej miinucie pi.bkę otnymuje od Teraz. angl!cy biorą się do. roboty, nać 5:5, a nawet zyskać szóstego ge- śdg Kolarski na trasie Łód:t - Poz.nan 
Kahana Herman'S, wysuwa Swięto,sław- z.d~byWaJą trzy g~my z rzędu .1 wygry ma. Już zdawało się Stofarow zwycię- (240 klm.). 
skiemu, którego piękna centra chwyta \\'.aJą 6 :.4 .. W d:u~1m sec!e ang;1icy pr~- ży, prowadząc 40: 15, lecz zbiera resztę Wyścig powyższy, przy~otowywan-y 
na ~łowę Bałczewski, pakuiąc piłlkę do w.adzą JUZ 5:0 I mespodz1ewanie ~daJą sił i wyrównuje 6:6:. jest juź od szeregu tygodm .. i z.groma~t 
siatki obok niepo•trzebnie wyibiegającego az trzy gemy dobrze w tym okresie gra . . . napew1110 na staJrcie w Łodzi całą eht~ 
Miili. jącej parze polskiej. Wreszcie przy sta- Zamte,resowame ~artią wzr~sta. Sto kolarstwa polsikiego. 

Od f.e.j bramki Turyści przeważają jut nie 5 :3, anglicy zdobywają jednego ge- larow zno.w prowadzi .7 :6, lecz 1 tym ra- . J,ak się dowiadu.j.emy, prócz szeregu 
do końca pierwszej połowy. Koronkowa ma i wygrywają seta. Ostateczny wy- zem A?sJm w.yrównuJe, Jdobyw~ prz~-1cenn.ych nag~ód zasadniczy,ch, ofiarowa­
kombinacja pomocy budzi podziw na wi nik 6:1, 6:4, 6:3. wagę Je· nego .gema, zn .w. wy.rownuJ~ ne zostały nagrody honorowe, które bę­
dowini. Sztuczkami technicz:nemi popisu Skutkiem tego wyniku Anglja pro- St.o~~rop ft· 8 ·8• dprowa~,11 ~: -.8•A let~,_ dą o·głoszone zawodnikom przed rozI?o­
ją sie kolejno Hinc, Kahan, Kara:siak i wadzi już 3:0, meczu nie przegrają. myI~kz. 0 ~ : ?P~ a na SI a"' 1 us m czędem wyścigu, na starde ipi;zy uhcy 
Szulc. p 0 spotkaniu gry podwójnej odbyła ~ UJebosda me. ~zkł' .gemyl' w

1
y
1
g
9
rywWa- Pri·otrlkowskiei nr. 174 w dmiu 20 maja o 

W . f . ~- T . . . Jąc po ar zo c1ęz 1eJ wa ce : . 5 . M. d · · t ł 
te1 az1e zys·1mją uryśc1 jeszcze się gra pokazowa mlędizy Austmem ! t . . . A f • ó . . t d g. -e~ rano. i~ zy mnyro1 z~s. a Y prz1; 

dwa rzu.ty wol.ne. Egzekutorami s.ą Her- Hughesem. rzecipt. sec~e us 111 r ~mez. ~ ru em. Z1t11acz.one dla p1erwszycb. szescm zwy-
mans i Karasia.k, lecz wynik do pauzy • • ••• zwyoię~a. 7 ·~· Był~ to n~JładmeJSZa par- cięzców nagrody Powszechnej Wystaw} 
nie ulega już zmianie. „....... •• tja tu:n;eJu 1 pubh~z,n<!śc obda~zyła za- Krajowe~ w Poznaniu w postaci f.rze ch 
• Po zmianie stron już w 4-ei minucie ooooooooooooooDClOOCDOODCloaDOCIClO W?dmkow dI~go mem1lknącem1 oklasl~a srebrnych · i trzech bro.nzowych modeli 

przerywa się pięknie świętosławsiki mi~a mi. W o~ta~mm meczu Polska - Ang]Ja honorowych. Szczegóły całej uroczys•to­
pomo·C111i.ka czerwonych i błyskawiczinie Jedno wielkie uczucie po- z~ierzyh SI~ r:iughes (Ąnglj~) z Tarnow ści il istę zawodniiików, podamy w nai-
z odległości kilkunasto metrowej strzełaa woduj·e skim. Zwycięzyl. anghk. 6:l, G:O, 7 :5: b'liżs.zym numerze. 
;:·ięlmi,e w prawy róg. Dopiero w ostatmm secie Tarnowski ~ 

Efeiktowna bramka przyjęta zostaje ··-o grał stosunkowo nieźle. Ostatecz:iie Czetwertyński gra 
z niebywałym entuzjamnem. Po tej hr.am „„„ mecz !enniso"'.Y Anglja - ~olska zakpił .., pinu-ponea 
•·e L- Ks. rezy!!nu1'e z wallk1' i' Tu.ryśc1' ~do Ek I I czyt się zwycięstwem AnglJi 5:0, setow E . t p 1 k '" t . . St C t 
~- ~ „ •c• •nc - 15;0 emów98:40. x:n1s.rz ,O' S 1 W ems:J e1 

• ze 
;Jywaią dużą pirzewagę. • - - - ' g . . wertyńsk11 ktoł"y z powodu choroby zmu 

Karasiak bawi się czę·sto pod bramką . Dla porównar:ia podaJcmy ~rnst~pu- s.zo111y był przerwać uprawianie czyn111e-
wytwarzają-c tym niebez.pieczne sytuae- Po•1•111•c ią7e dane: R?:k l92? w spot,karnu ~ An- go spoirtu znajduje się obecnie na rekon 
je. Kubik Aleksander z killku kroków • • „ glJą prz,egr~h~my :·:C:: .;·~mow ~J0:.1.5, r. wale1scelfli~i ·w Davos. Uprawia on fam 
solrze1a w aut. ŁKS. od czasu do czasu następna G K l926 rowa:~: z Arn:.~_:ą -- ~:O. gem~w sp.ort pingpongowy i zdołał ostatnio wy-
tY'Lko zagraża bramce Turystówj wytwa. zmiana w IGftcl tnie+ 90:43, r. 192 1 . z , A : i ~!Ją _- ~:O, ~· l!m?w grać dwa turnieje. Niezadługo Czetw.er-
r.zając g~oźne sytuacje wyłą•cznie prawą 1~3 :53, rok 1 c;_ ' /, I •;1ll .l<l ~ ;\), gem0w tyńslki wetmie się mów do te.nisa i n.aj- . 
"~mną. StoUe,nweirk - Sowiak ilDDDCJl:JOO[JrJnoonr10000000DDDDDDOOC11 9/ :26. prawdopo·dobnie·i przyjedzie na mistrzo-

Jedną z sytuacji wv.iaśnia brawur.owo ... „ •...•. „..... 'Vład. M. stwa P.olslki, 
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Lloyd George 
o &'Oli Ao6iet• 01 dsfale 

pa~vl•Aadi . 
Londyn. 13 maja: 

Lloyd George nie spoczvwa. Wczo­
raj na wielkiem- zebraniu kobiet w sali 
Alberta wygłosu mowę, którei wysłu­
cllano 'równocześnie drogą rądjową · w 
12 łooych miastach Anglji na 16 zgroma­
dzeniach. 

Mówca podjąl efektowna ag·frację 
wśród kobiet angielskich, wvra~ając na 
wstepre myśl, że g<iyby w roku 1914 ko­
biiety angielskie . miały prawo ~łosu, to 
na.pewno hist-Orja wielu narodów świata 
inaciejby wyglądaf.a i można bvfo wte­
dy uratować pokój. 

W dalszym ciągu powied~iat: Idea 
pok6ju poczyniła od roku 1920 ~nacz.ne 
postępy. ale J}Oiostały one wszvstkie na 
papierze. J edynvm kluczem rozwiązania 
tej zagadki jest rozbrojenie. 

Pomimo wszystkich układów i istnie 
nra Ugi narodów świątynię ookoju zbu­
dowano z papieru, a natomiast d:z.ielo 
wojńy wykuto z najsoljdnie.isze.i stali i 
podparto je kolumnami z prawdziwego · 
zło~a. W Genewie· od 5 lat orzesiaduje 
komisja rozbrojeniowa i wygląda te po­
pro~tu na farsę. Rozbrojenie muszą .ująć 
kopiety w swoje ręce i tyl.ko wtedy doj­
dzrue ono cLo skutku. 

Komunista c~eski 
aa· c:sele •• :JCondnternu•• 

Berlin 13 maja 
Jak podaje „Rui", następeą Buch.ari­

na został już zastępca przewodniczące­
go międzymirodówki komunistycznej ko 
munista czeski Szmerał, powołany na to 
stanowisko przez prezydjum komitet.I 
wykonawczego_ III międzynarodówki. 
Szmerał jest żonaty z siostra. Staliria, 
cieszy się pewnem zaufaniem i już da­
wno · był upatrzony na stanowisko Bu­
charina od czasu, gdy ten popadł w. nie­
raskę . . 

Brak gotówki 
w Moskwie 

8ęJifta svtuac:fa 6an6ó8' 
Moskwa, 13 maja 

W Moskwie daje się odczuwać nie­
zwykły brak pieniądza obrotowego. 
Banki płaca. nawet przekazy zagranicz.;. 
ne z wielkiemi trudnościami. 

J 

WSI JLCXE - • 
Lcfta 6er.lłib6łett• I~ mata 

Pogrzeb ofiar rozruchów pierwszomajowych w B e rl i n i e. 
' " a tMed"±tt ni t'br 1noa„ hiM 16' ' sr rtMtr mtO''Rf_. a· 

Z nieiwykłą pompą odbyły się uroczystości obchodu 500-lecia zwycięstwa ~o­
anny d'Arc w Orleanie. Przez ulice miasta przeciągnął p0chód. w którym wzlę· 
ły udiiał olbrzymie tłumy z nahvyższy mi przedstawicielami duchowieństwa 

francuskłe go na czele. 
Na zdjęciu: µochód na ulicach Orleanu. 

Tranzyt ze wschodu na zachód, we-
dług nowego rozporządzenia winien być tfl; 
opłacany w walucie zagranicznej. Stwa 
rza to sytuację bardzo trudną w banko-
wości i optracje w bankach od miesiąca 
są ~inimalne. 

Xi 11111 reftord 
lofnłcsu. 

Lotnik marynarki amerykańskiej 
SUOCEK 

ustanowił nowy rekord wysokości, 
wznosząc się samolotem na ll.670 

metrów. 

W katastrofi'e kolei oaJ>OWietrzneJ Jaka 
wydarzyła się niedawno w Nowym Jor­
ku, niosła ratunek nowojorska straż og­
niowa. Na zdjęciu naszem widoczna jest 

akcja ratunkowa strataków. 
--fF.51~ 

rtowy polski 
szybowiec 

!J'feai..,sae pró6u ..,e .1•o•f~ 
Lwów, 13 maja Burza W W1„elko' P""I · Sekcja techniczna Zw. Awjatyczn ~-. ..., sce go stud. politech. lwowskiej urządził . 

~~unila 01iefftie stratu ·. próbę drugiego szybowca konstrukcj 
:Z Poznania donosza: · Wacława Czerwińskiego. Lotów prób-
Burza, jaka przeciągnęła one~daj na4 nych dokonał pi.Jot Szczepan Grzesz-

Wielkopolską wyrządzi-la w szeregu rió- czyk, absólw. PoHtechniki. 
wiatów inaczine szkody. · Próba data nadzwyczajne wyniki. 

Na skutek uderzenia piorunu spalilta Szybowiec wznosu się w powietrze na 
sj~ stodoła wraz ~e znajdującemi się w tej samej zasadzie co latawiec. Próbę u--
niej maszynami rolniczemi. właSillość go.;:· rządzono w sposób następujący: do szy 
spoda;rza Władysława Szvmklewicza .w howea przytwierdzono linkę stalow::i, 
Za:eharzewie pow. odolanowskiego. którą ciągnął samochód. Ażeby ciągnie-

.. W Grodzisku, pow. Leszno. piorun nie było elastyczne, linkę przytwierdza 
uderzył w wiatrak, który · zapalił się .i- no nie bezpośrednio, lecz przy pomocy 
spłonął wraz ze zbożem i maka. . sznura gumowego, który łagodził szar-

Na drodze pod Zatomią Siara niejaki ):mięcie. Pilot mógl w każdej chwili dzia-
Jan· Bi:na:ś chroniąc się w czasie burzy. lanie linki wyłączyć. Kiedy samochód o-
pod drzewem, p(>rażony został .uderze.; siągnąt s~ybkość 30 kim. na godzinę, pi-
niem pioruna i poniósł śmierć na miej-_ lot próbował steru, a przy zwiększen i u 
scu. JÓZEF KLEIN, zwyciesca w międzyna rodowym wyścigu ~otocyklow:vm, Jaki chyżości do 40 klm., szybowiec zupel-

W pow. kempińskim uderzvł piorun odbył sie w tych dniach w Budapeszcie. · nie pewnie uniósł się w powietrz.e na 
w stodołę która spłonę.fa. Stratv wyno- ~ llR&&i& wysokość 8 m. Tam utrzymywał sil~ 
szą 25.00Ó złotych. teeeee••••••„•• 188eeeeeee„eeoe cz~s dłuższy, poczem lotem ślizgowym 

w pow. pleszewskim piorun uderz~ł . • • X ESS WIECZORNY'' osiadl. , . 
w owczarnię Szymona Gintera .w Meh._,(z.yłaJCle „E PR . '' ! . pru~a proba data ~es~cze leps~e wy-
nie, przyczem spa!H~ ~ię 16? owiec. Stra •••• „.„ •. 4 •••• „ mk1, ktoreJ przyglądali się wyb1tm zna\\ 
ty wyinoszą kilkainascte tys1ęcv złotych. ...,,.,., 91 cy aeroąautyk1. . 

P ' . W Łodzi 4.00 miesięcznie.~ Zamiejscowe 5 zł. o ł e · . ZWYCZAJNf: 10 &r. za wiersz milimetrowy (na stronie Ul-szpalt.) renumerata. mieslecznle.-Za&ranJcą 7 złotych miesięcznie. g OSZ nta. w TEKSCif: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
Odnoszenie do domów 40 i.troszy. NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na. str. 4-szp.). Zarecz. I _zaślub. po tekście 10 zl. Za 
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